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N.-śWIĘCłANY —  Księgarnia f-w a „ lu  r ,
OSZAtiANA —  Księgarnia Społdz Naucz.
PIŃSK — futegarnii Polska — SI. Bednarski.
POSTAWY — K ęgarnis PoWtiej Macjfazy SznOto" 
STOLPCE —  Księga, ula T-w a „Ri*-h“.
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w  P E f t S P E l iT Y W lE  TYGODNIA Aresztowanie posłów i radnych łKłajpedzie
W ybory prezydenta R7.es sy zaiiiiu- 

gurowały niejako okres wyborczy w 
polityce międzynarodowej. Goc .czkę 
wyborczą przeżyje w najbliższym cza 
sie w Europie Niemcy i Francja, na 
drugiej półkuli Stany Zjednoczone A. 
P Aczkolwiek oficjalna kampania wy­
borcza istnieje tylko w Niemczeco, 
gdzie 10-gu kwietnia odbędzie s:\ dni 
ga tura wyborów prezydencie ch, a 
24-go  wybory do Sejmu Pruskk.go,—  
wszędzie oddawna już trwają przygo­
towania wyborcze i sztaby partyjne 
intensywnie organizują swe siły dla 
nadchodzącej walki o głosy wybor­
ców.

Ponowny wybór Hindeiiburga na 
prezydenta Rzeszy nie ulega najmniej 
szej wątpliwości. Według konstytucji 
wejmarskiej w drugiem głosowaniu 
wystarcza zwykła większość Gdyby 
więc nawet Hugenberg i Stahlhelm po 
parli akcję Hitlera, to i wówczas Hin- 
denburg będzie miał znaczną, paro -  
milionową nadwyżkę. Mimo wyraźne­
go zwycięstwa wyborczego HinJen- 
burga, Hitler nie zrezygnował z dal­
szej walki. Uczynił to ze względów  
taktycznych, aczkolwiek zdaje sobie 
sprawę, żt lite ma żadnych szans. 
H ugenberg i Stahlhelm wycoiali swego 
kondydata, płk, Dursterberga, •zapo­
wiadając jednocześnie bojkot drugiego 
głosowań.a, wooec —  ich zdaniem 
oczywistej przewagi Hincknbuiga.

Sukcesu Hindenburga nie należy je­
dnak identyfikować ze zwycięstwem  
obozu, a raczej obozów', których był 
kandydatem. Raczej wprosi przeciw­
nie. Zw'ycięzcą jest Hitler. Stan po­
siadania narodowych socjalistów' sta­
le wzrasta Od chwili wyborów we 
wrześniu 1930 roku, kiedy hitlerowcy 
zdobyli 107 mandatów, w porównaniu 
do 28, które posiadali poprzednio,, 
wpływy brunatnych koszul s łalc i sy­
stematycznie rosną. W e w'szystkicn 
wyborach samorządowych, jakie ostat 
nin odbyty się na terenie ęzeszy Nie­
mieckiej, narodow  socjaliści s z t  
zwycięsko.. Właśnie drugie głosowa­
nie w wyboracti prezydenckicu odegra 
rolę wskaźnika: a)  co do zdyscyplino­
wania szeregów „nazi“ i u) czy o- 
tensywa Hitlera nie osiągnęła juz swe 
go punktu kulminacyjnego. Będzie lo 
bardzo ważne, gdyż w pewnym stop­
niu można bęazie według lego zorien­
tować się, co do wyniku zbliżających 
się wyborów' do Sejmu Pruskiego. 
Wszystkie ostatnie rewelacje o zama­
chach, które przygotowywał, czy przy 
gotowuje Hitler, kolportow ane pi zez 
prasę socjal -  demokratyczni, trzeba 
rozpatrywać jako walkę wyboiczą w 
związku z dość bliskim terminem wy­
borów w Prusacfe. s

Prusy są ostatnim bastjuneui, ornat 
nią twierdzą socjal-demokracji, nada­
jącej bądź co bądź ton całej polityce 
Niemiec w ostatniem dziesięcioleciu. 
Jeżeli ta twierdza, na czele której stoi 
p. Braun, zostanie zdobyta prze ; „bru 
natne koszule", wówczas droga do 
władzy będzie stała przed Hitlerem o- 
tworem Sądząc z zakulisowych posu­
nięć i rozdźwięków w rządzie cen­
tralnym (zachowanie gen. Groencra)  
szanse Hitlera są bardzo znaczne.

Wybory' francuskie. Kadencja jjar- 
lamentu francuskiego unływa w dniu 
1-go czerwca, a zatem wybui v mogą 
się odbyć W' kwietniu lub majU W y­
znaczenie terminu leży w rękach rzą­
du. ale dotychczas rząd p. Tardieu nie 
zajął w tej kwestji stanowiska, aczkol 
wiek już w deklaracji rządowej pre-  
mjer Tardieu zaznaczył, iż rząd bę­
dzie się kierował w tej sprawie jedy­
nie względami własnej korzyści, Brak  
określonego terminu sprawia, że głów 
ne przygotowania wyborcze odbywa­
ją  się jeszcze za kulisami. Jednym z 
fragmentów tej akcji było wniesienie i 
przeforsowanie przez Izbę Dcputowa-  
nycn reformy w'yborczej, która w re­
zultacie stała się przyczyną dymisji 
gabinetu premiera Lavala. Tardieu jest

Fod tym względem ostrożniejszy od 
swego poprzednika i mimo ponowne­
go wniesienia do Izby odrzuconego 
przez. Senat projektu, nie związał tak 
kategorycznie, jak Lavai, swoich losów 
ze sprawą reformy wyborczej. Najbliż 
sze dnie po świętach przyniosą iic- 
wątpliwie wyjaśnienie sytuacji i ogło­
szenie terminów wyborów. W ó u c z i s  
dopiero wyraźnie wystąpią na scenę  
bloki partyjne, które wezmą udział w 
rozgrywce wyborczej.

Konferencja rozbrojeniowa. Rezul­
tat prawie sześciotygodniowych obrad 
Konferencji rozbrojeniowej jest bardzo 
mały Poza dyskusją generalną i szcze 
gółową oraz podziałem na komisje, 
prace nad proDlemem rozbrojeniu - 
wym nie posunęły się naprzód. Jeżeli 
tempo obrad, które obecnie przerw a­
no, będzie nadal takie same, jak do­
tychczas, wiele wody upłynie w rze­
kach Europy i Ameryki, zanim rozwią­
zanie skomplikowanego problemu roz­
brojenia posunie się naprzód, b y c  mo­
że okolicznością, która w pewnym 
stopniu tłumaczy ten żółwi krok, jest 
fakt, że konferencja odbywaia się przy 
akompanjamencie kanonady artyleryj­
skiej pod Szanghajem. Dla obrad roz­
brojeniowych przygrywka tego ro.łza- 
ju była —  każdy to przyzna — zupeł­
nie nieodpowiednia i przeto flk dziw 
nego, że uwaga delegatów oyła toz- 
proszona i nie mogła się nałożycie 
skoncentrować.

Kontlikt angielsko - irlandzki jako 
rezultat zwycięstwa wyborczegók de 
Valery uległ ostatnio szczególnemu za­
ostrzeniu wobec wystąpienia rządu ir ­
landzkiego z zarrnarein zniesienia przy 
sięgi na wierność królowi. Manieni 
rządu irlandzkiego, przysięga na wier­
ność królowi, nie jest pizewidzian i w 
układach;'zaw artych pomiędzy lrlar-  
dją a Anglją i wobec tego rząd ir­
landzki ma pełne prawo dążyć do zm:n 
ny konstytucji zgodnie z ż y c /c n e m  
społeczeństwa hlandzkiego.

Stanowisko Irlandii wywołało ol­
brzymie poruszenie w Anglii, która r.ie 
zgadza się z taką interpretacją układu. 
Według doniesień minister kolonji 
Thomas zamierza wystąpić z bardzo 
ostra deklaracją, w której podkreśli, 
iż wszystkie układy pozostają niena­
ruszone, a złamanie ich przez Irlandję 
pociągnie za sobą daleko idące następ 
stwa. Prasa angielska podnosi, że znie 
sienie przysięgi na wierność królowi 
w Iriandji wykluczy ją ze składu Irn- 
perjum Brytyjskiego i wobec tego nie 
będzie mogła ona brać udziału w ob­
radach konferencji miperjalnej oraz 
zostanie narażona na cofnięcie znacz­
nych przywilejów7 celnych, tudzież na 
towary irlandzkie nałożone zostaną  
wysokie cła. O ileby rego rodzaju re 
presje zostały zastosowane przez, rząd 
angielski, pomiędzy Irlandja a Anglją 
doszłoby do wojny celnej, a de Vale- 
ra, jak głoszą wersje, ma się o dw o ­
łać do Trybunatu Haskiego. Sz.

ZJAZD DYREKTORÓW KOLEI.
W ARSZAW A. Pat. W  dniu 24  

o m. odbył S'ę w Ministerstwie K o ­
munikacji zjazd dyr*ktorów  kolei pod 
przewodnictwem p, ministra komuni­
kach Kuehna. Zjazd poświęcony był 
omówieniu spraw na kolejach w ąsko­
torow ych.

POGRZEB KOMISARZA 
CZECHOWSKIE GO.

L W Ó W . Pat. W dn. 24 b. tn. w 
południe z krypty kościoła Bernardy­
nów w yprowadzono zwłoki ś. p. ko­
misarza Czechow skiego. Po odprawie­
niu egzekwij przez ks. biskupa Lisow ­
skiego w yruszył olbrzymi kondukt, 
który otwierała orkiestra 14 pułku 
ułanów, oddział policji pieszej i kon­
nej, liczne delegacje z w eńcam i i 
sztandaram i. Za karawanem i najbliż­
szą rodziną zm arłego postępowali 
przedstawiciele władz z wojewodą dr. 
Roźnieckim na czele, liczne delegacje  
policji, straży granicznej z całej Pol 
ski oraz tłumy publiczności. Na cm en­
tarzu nad m o g łą  wygłosił przem ó­
wienie wojewoda Rożniecki oraz ko­
mendant wojewódzki P. Koztelewsk1*.

KŁAJPEDA. (Pat). Z Kłajpedy 
donoszą, że policji) polityczna 
aresztowała w dniu 24 bm. rano 
Kilku przywódców p&rtji rolni­
czej. WSród aresztowanych znaj­
dują ssę dwaj posłowie roz%ją- 
zanego sejm i h u  kcajpedzkiego 
oraz kilku radnych miejskich z 
Kłajpedy.

Przewodniczący partj] rolni­
czej właściciel ziemski Conrzd 
skazany został w drodze adm - 
nlstracyjnej na 2 tygodnie areszt* 
z zamianą na grzywnę 500 litów 
za przemówienie, wygłoszone 
przeciwko dy/ektorjaiowi S maj- 
lisa.

ftrroafne rokowania ch nsKo-iaprńskie
rezultaty w szczętu V r obecnie rokowań  
pokojowych, gdyż posiadają informa­
cje, że wojskowi pi zedstawiciele ja ­
pońscy będą nalegali na w ycotanie się 
chińskich wojsk poza obręb strefy 
W oo - ung i Kiang - W a r

LONDYN (P A T ). —  Z Szanghaju  
donoszą, ze w gm acnu konsulatu bry­
tyjskiego rozpoczęły się we czw artek  
rano formalne rokow ania pomiędzy 
delegacją japońską i chińską.

—  NANKIN (P A T ). —  Sfery rzą  
dowe zapatrują się pesymistycznie na ------------

Komisji! Ligi Narodów urztuje w Clriłath
D ELEG A T W ŁO SK I ROZCHOROWAŁ SIĘ  Z PRZEJEDZŁN IA

PA RYŻ (P A T ). —  W  kablograr.iie z walki w Cha Pel, siw ierdzojąc, że nasu- 
Dalekiego W schodu specjalny wysłannik „Le w ają one wsjjunntieiiia i w izje z czasów 
M atin“ donosi, że kom isja ankietow a Ligi wielkiej w ojny
Narodów, która cały tydzień spędziła nie Członkowie kom isji udają się w sobotę 
przy biurku nad studjowaniem raoortuw, —  do Nankinu i Pekinu, gdzie będą musieli 
lecz na najrozmaitszych bankietach, /.najdu- wziąć również udział w najrozm aitszych ce- 
je  się obecnie u schyłku swych sil. Delegat lefnonjach i ucztach, organizow anych przez 
wioski się rozchorował. stronę chińską, zanim wreszcie aos.aną się

Korespondent dziennika obec.iy by? na do M anażurji, gdzie znajdą się w obec taktu 
beiiklecie wydanym przez ministra pełno- dokonanego. Członkowie kom isji będą tam 
m ocnego Japonji na cześć komisji. Przewód mogli przeprowadzić jedynie retro,pekti"w iią 
niczący kom isji ankietow ej lord Kayron zda anldete bez w iększego znaczenia polityczne- 
wal się być zujjełnie znużona nadmiarem ce go.— 
lem onij i ubiadów.. Komisja zwiedziła pola -------------

SYTUACm  W SZANGHAJU
PARYŻ. (Pat). Do prasy francu 'nej do- w ejrony jednaktr nie z o stił jeszcze 'zn ie iio  

no»7ą, żc sy tm  j*  w SzanglnjD zaczyta się ny. Nilrt nie wie, co m >; e następ.ć w naj- 
pom iłu strDiliz >w ć, aczltol ai-lii źyc e Sha 3- bliższy, h dniach. W csiych C bintch panuj- 
lo * e  toczy się Jsszcze ospale. Około półao- rgólaa a n a rc lji . a kintoticzycy pozostają >  
cy zamltra wszelki ruch w mieście. Stan la c i^ tij opozycji wcbec rządu nsnkinakiego

KONFUKT IRLANDZKO-BRYTYJSKI
DE VALERA JED ZIE DO LONDYNU

LONDYN (P A T ). —  „Daily H e - sowaniii przemocy w celu zm uszw ia Irian- 
rald" Informuje, że de Va iera zamie- di‘ do poszanowania w ciągniętych zobowią 

!  ' - M g *  przybyć do Lon d yn, « -
le n i z a p o b ie ż e n ia  otwartemu z e rw a n iu  czyków z urzędów brytańskiuh, zabranianie 
stosunków między Irlandja a W ieiką p a c y  robotnikom irlandzkim j pozbawienie 
Brytanja. Gabinet brytyjski w jłonił ich zasiłków dln bezrohotnycn, po li res.a jąc

specjalną podkomisję do stałego zaj- ro/vv,;1;?'
niowama się sprawami sporu z Irian- Według doniesjeń ullM ńskieg0 koresron
d ją . , denta „T im esa", zagadnienie przysięgi, któ-

LONDYN (P A T ). —  „T im es", preeyzu- rą obecny parlament już zgłosił, może :ię  
ją c  stanow isko brytańskie v  sporze z Irian- stać iaktualne dopiero za 5 lat. Nasuwa to 
d ją ; stara  się zbagatelizow ać tę sprawę, —  podejrzenie, że de Valera porusza tę  s n a w e  
zaznaczając między innemi, iż nie nale/.y do jedynie w tym celu, aby uczynić zad, ść 
niej przywiązywać większego znaczenia, niż skrajnym elementom w łasnej partji, Ifórych  
o m  na to zasługuje. Niema mowy o zasto- się obawia.

Likwfdarja w Flnlapcfii
HELS1NGFORS ( P A T ) .  —  Wohejc wił, ażeby aż do odwołania zawiesić 

tego, że rezultaty dochodzeń w spra- wszelką działalność organizacji lap- 
wie zajść w Maentsaelae stwierdziły powców. W  związku ze śledztwem, —  
nielegalną działalność lappowców, —  jx>licja aresztowała jeszcze 4 uczestni-  
ininistor spraw wewnętrznych postano ków zajść.

P o w ó r iź  n a  t f ę g r z p c h
BU D A PESZ T (P A T ), —  W skutek du­

żych opadow śnieżnych i deszczów zala­
nych zostało wiele domów na przedmie­
ściach Szegedu. —  Z dwóch domów miesz­
kańcy nic mogli się w ydosiać. Straż ognio­
wa nie mogła skutecznie aziałać w obec bra 
ku kanałów odo.ywowych. W  okolicach Kue 
bekjaza woda zalała około 3 tysięcy akrów.

Zalane zostały również niżej jrołożone czę­
ści miasta jy u la . Na r*ektórych ulicach wo 
da na poziomie od 60 do 190 cm. Z wielu 
domow ewakuowano rćeszkanców . Szosy 
w okolicach Gvuła sio ią  _pc d wodą, wsku­
tek czego uniemożliwiona jest komunikacja 
z tern miastem.

JUG0SŁAWJA a  p r o j e k t  
Fł OŁRa CJI n a o d u n a j s k ie j

BLALOGRÓD ( P A T ) .  —  W  wy-  
gloszonem w Senacie expose minister 
Marinkowicz poruszył m. in. sprawę  
gospodarczego zbliżenia krajów nad- 
dunajskich, zaznaczając, że nieścisłe 
jest twierdzenie, jakoby obecny kry­
zys powszechny miał swe źródło w 
rozluźnieniu się spoistości gospodar­
czej byłej monarchji austrjacko - wę-  
gierskitj, gdyż wszystkie narody, któ­
re żyły w ramach tej monarchji do­
brze wiedzą, że nie odegrywała ona ni 
gdy wielkiej roli w dziedzinie gospo­
darczej.

Zkolei minister oznajmił, że projekt 
francuski nie został jeszcze zakomuni­
kowany urzędowo rządowi jugosło­
wiańskiemu, Francja bowiem uważa  
za konieczne, ażeby Anglja, Włochy i 
Niemcy uzgodniły z nią uprzednio swe 
stanowiska w sprawie zasadniczej. To  
uzgodnienie jeszcze nie nastąpiło. —  
To też minister korzysta z tej sposob­
ności, aby zaznaczyć, że francuski
punkt widzenia w tej sprawie jest cał­
kowicie uzasadniony

Minister wspomniał następnie o
próbach w kierunku zrealizowania po­
rozumienia zakrojonego na bardzo sze 
roką skałę, nieomal powszechnego. —  
Minister pomagał usilnie Briandowi w 
tych dążeniach, zw racając jednak już 
wted) uwagę na to. że nie wierzy w 
możliwość natychmiastowego urzeczy 
wistnienia tego rodzaju porozumienia 
które powinno być poprzedzone poro­
zumieniami regjonalnemi o węższym
zakresie pod warunkiem, że byłyby o-
ne wolne od wszelkich ubocznych 
myśli politycznych

Minister podkreślił, że sprawa ta 
jest bardzo skomplikowana, gdyż zaw  
sze, gdy tylko wchodzi w grę zagad­
nienie porozumienia państw naddunaj- 
skich, każdy znajduje ipeqalne powo­
dy do czynienia zastrzeżeń Nie może 
być więc mowy o federacji państw  
naddunajskich. Nie mogło i nit może 
dojść do oddzielnego układu pomię­
dzy 5 państwami naddunajskiemi —  
Osiągnięcie tego celu jest absolutnie 
niemożliwe. Projektowane porozumie­
nie powinno przewidywać możność 
objęcia także na tych sam ym  osa­
dach innych państw, z któiemi ma­
my wspólne interesy

O ile wzmiankowane poru/.um.criie 
ogranicza się obecnie do o państw 
naddunajskich, to dzieje się to dla u- 
latwienia punktu wyjścia. Nikt bo­
wiem nie może sądzić, że 5 tycn 
państw może utworzyć ententę samo­
wystarczalną i zamknąć sobie drogi, 
wiodące na inne rynki, Wszystkim za­
interesowanym w tej sprawie udzieli­
liśmy zapewmień, że nie myśbmy by­
najmniej zaniedbywać lub poświęcać  
dawnych i wypróbowanych stosun­
ków handlowych.

W  końcu swego przemówienia mi­
nister zaznaczył, Że w odpowiedzi na 
podjętą przez rząd francuski akcję son 
dowania opinji, rząd białogrodzki o- 
świactczył między innemi, że gotów  
jest z cała szczerością i lojalnością 
podjąć próbę w kerunku podobnego 
porozumienia i uczynić wszystko w 
granicach interesów Jugosławii, ażeby 
porozumienie to doszło do skutku. Te-, 
go rodzaju odpowiedź jest zgodna z 
całokształtem polityki zagranicznej Ju-  
gosławji Jesteśmy , zwolennikami 
współpracy międzynarodowej i prag­
niemy wziąć udział we wszys‘ k.ch u- 
siłowaniach, mogących przyczynić się 
do zaprowadzenia większego ładu w  
świecie.

K ro o o e  rozruchy studenckie tu Rumuni!
„Żelazna gwardia'1.— Żandarmeria ostrzeliwała dom akademicki.—

Zamkniecie uniwersytetu.
W IEDEŃ (P A T ). —  P ras? tutej:- 

sza uonosi z Bukaresztu: W Jaksach  
doszło w czoraj do oow ażnych stare  
między członkami stow arzyszenia stu­
denckiego „Żelazna G w ardja11 a poli­
cją1. Studenci zaprotestow ali przeciw ­
ko oostępowaniu policji w czasie o- 
statnich derionstracyj studenckich w 
Bukareszcie.

W  czasie starcia z policją, która 
usiłowała rozproszyć manifestantów, 
pewien prokurator, kilka policjantów  
5 studentów odniosło rany. W yparci 
przez policję studenci uzbroili się w 
pałki i zaatakowali kordon oolicji, —  
przvczeni komisarz i 4  policjantów  
zostało poranionych. Studenci ruszyli 
następnie pochodem do synagogi, któ 
rą zupełnie zdemolowali. W ybito  
również wiele szyb w sklepach.

Studentów zaatakow ała w ów czas

żandarm erja bagnetam i. Studenci się 
cofnęli i zabarykadowali w d onu oka 
demickim. Gdy żandartrerja otw orzy­
ła ogień na dom akademicki i zamie­
rzała przypuścić szturm, studenci od­
powiedzieli sh załami rewolwerowemu  
Jeden z oficerów' i kilku żandarmów  
zostało ciężko lannyeh. Liczba pora­
nionych studentów nie jest znana, —  
gdyż aż do rana dom akademicki oto­
czony byl wojskiem.

W  Jassach  panuje z powodu zajść  
wielkie wzburzenie wśród m ieszkań­
ców . Ulicami m iasta przeciągają silne 
patrole w'ojskowe. Uniw ersytet jest 
zamknięty. Rada Ministrów zebrała  
się na posiedzenie, aby rozw ażyć sy­
tuację i w ydać odpowiednie zarzą­
dzenia. Uchodzi za rzecz pewną, :e 
zajścia mają tło polityczne.

MANIFESTACJE w BUKA­
RESZCIE

B U K A RESZT (P A T Y  —  M anifestacje 
studentów uniwersytetu bukareszteńskiego 
trwały w czoraj dalej i doprowadziły do 
starcia z policją, która zmuszona była do u- 
życia bomb łzaw iących. Po obu stronach —- 
lest wielu poturbowany ch Aresztowano o- 
kolo 30  studentów.

Przyczyną ruchu jest protest studentów 
wydziału praw nego przeciw ko’ nowej usta­
wie adw okackiej, która utrudnia młodym 
prawnikom wstyp du adwokatury. Zapyty­
wany w tej sprawie w Izóie premier Jorga 
oświadczył, iż rząd obiecał uwzględnić slusz 
ne żądania studentów.—  W ładze zauważyły 
wśród manifestantów obecność agitatorów  
komunistycznych. Uniwersytet bukareszteń­
ski został zamknięty na przeciąg 2 dni

S t L V i ł  R E R U f t
G azela Polska —  Nr 83  z a s ta n a ­

w ia  s ię  nad s tosu nkam i u n iw ersy tec -  
Kienti i ostro  krytyku je  profesorów .

O pracy profesorskiej mówi się tak:
Weźmy przedew szystiJem  ooowiązki siu ' 

Łowe profesorów. W ychodzi tu od. azu na 
jaw  pierwszy (akt aosć ciekaw y; trw ają c .:e  
w najlepszym razie zaledwie 6 m iesięcy w 
roku. Przeciętnie proieso. na wydziale pr? > - 
rcdniczym ma od 5  do 10 godzin wykłado­
wych tygodniowo, a  pracow ite przygotow y­
wanie się do tych wykładów w większo k i  
wypadków ma m iejsce tylko w tcorjL ł >- 
wadzenie ćwiczeń praktycznych i pracowni 
dla bardziej zaaw ansow anych studentów oso 
czywE w lw iej części na barkach asystentów . 
T o  samo dotyczy adm inistracji zakładu, r id 
zoru nad pomocami naukowemi, b ib ljo łą  i 
t.p. P ozostają egzaminy i koliokwia. T e  jed 
nak dają niezgorszy dochód i narzekanki na 
nie b-zmią często nieco formalnie Tn ze 
staw iając w szystko powyższe, irudno bv'oby 
nie stwierdzić, że przepracowanie : łuźtow e 
prolesorów istnieje chyba w dziedzmie mi­
tów,

Wniosek zanadto śmiały. Jeżeli na 
wydziałacn przyrodniczym, czy lekar­
skim profesorowie mogą wyręczać się 
asystentami, to przecież na wydziale 
humanistycznym tego się nie da zrobić. 
Frotesor, mający do przeczytania ro­
cznie paręset prac akademików, kilka­
dziesiąt rozpraw magisterskich i kilk?  
doktorskich, nie licząc prowadzenia 
wykładów, ćwiczeń seminaryjnych i e- 
gzaminowania setek osób, —  taki pro­
fesor do próżniaków w żaden sposób 
nie może być zaliczony.

Inna jest sprawa małej produkcji 
naukowej profesorów

Puuczająee dane można uzyskać ze­
stawień opublikowanych prac naałflowycfc, 
czyli t. zw. produkcji naukow ej. Rozporzą­
dzam takiem zestaw ienien. dla aziedziii' >c- 
o log ji w okresie od 1915 do 1929 roku, czyli 
w pierwszem dziesięcioleciu istnienia G r o ­
dzonego Państw a. Okazuje się, że na tern 
polu, w owym okresie czasu udział pro eso- 
row w produkcji naukow ej wynosi 2 ?  j m c., 
czyli zaledwie r.Ieco ponad t,5 . Na ::ca- 
dzie imiennych wykazów, które ąrzy tej oku 
zji sporządziłem, mogę pr/ytem stwierdzić, 
że i te ?2  proc. produkcji naukow ej ot tera 
się na pracy pani zaledwie jednosrek, re ­
szta działalność sw ą na polu naukowem m a­
to zaznacza. Zresztą każdy, co się sty ?a  7. 
naszem życiem naukowem, wie jak  rozm ai­
cie byw a z tą tw órczością naukową naszych 
profesorów i jak  często katedry przekształ­
ca ją  się ood tym względem w zaciszne sy ­
nekury,

Te uwagi są juz, niestety, całkiem 
słuszne —  i to metylko w odniesieniu 
do działu zoologji. A k  jaka jest przy­
czyna tego: —  czy marne kwalifikacje 
znacznej ilości profesorów, czy niewła­
ściwy system studiów uniwersyteckich 
i nadmiar słuchaczy, czy też zbyt  chęt 
ne łączenie przez profesorów pracy 
naukowej z działalnością polityczną,—  
czy w e s z c ie  wszystkie te przyczyny  
razem wzięte —  to wymagałoby ob­
szerniejszego omówienia. Lectoi

WICEMłN. BEC K  w LONDYNIE

LONDYN (P A T ) .  —  W czoraj n 
godzinie 23-ej przybył do Londynu 
wiceminister spraw zagranicznych  
Beck w towarzystwie radcy Dembic- 
kiego. Wizyta wiceministra Becka. - 
który w Londynie zabawł dwa dni —  
ma charakter nieoficjalny. Minister 
Beck zamieszka w ambasadzie pol­
skiej, jako gość ambasadora.

WYNIKI KONKURSU 
CHOPINOWSKIEGO

WAPSZAWA, (P *t). W nocy r duii 23 
na ca n i  i ca b. r., po ostatniej audycji k o n ­
kursu chopinow ski'gn, odczytane zostało 
orzeczenie jury konkursu

Wobec ctrzyir an i; priez p Iorre Ungars 
y) I Aruolda Uulńskiego (rm g  arja ro­

s y jsk i) jedn kowej liczby punktóu pierwsza 
nagi cdi Pai a Prezvdenta Rzecjypospolite] w 
wysukośtf 5.000 zl. została w y lo s .sa n a  w 
ten sp sób, że nagrodę tę otrzymał p, Ar­
nold Uniński. Zostali ona niezwłocznie w rę ­
czona laureatowi przez szefa KjancelarJ Cy 
W luej. p. -lełczyńskifgo. Druga nag'oda — 
m .nlsba W. R i O. ? .  w w ysckoici 3 tysiące 
złotych przypadła w udziile niew ićom enn 
piau śrie węeie sklemtf p. lmre Ungarowf 
Została ona wręczona przez w lcenin.stra ks. 
Ź ong cł r^ rici* Trzecia nagrodi— prezydenta 
m a « a  Warszawy —  w wysokość- 2  tysięcy 
zł. tych przypadła p. Konowi (Polska) u rwa 
ta— Warsz*y sk? go Towarzystwa Muzycznego 
» \ sokości 2 tysięcy złotych p. I uferi wi 
jZ SR R ). P !ąią t agrodę—Towsczyctwe Poisko- 
Japońssiege w T i-k jc— w wysoko ;ci 15 0  z I. 
otrzym ał j . Ludwik K entner , Węgry) Na 
greda srósta —  W ytsz-J Szkoły M uzycznej 
im Chcp ra . Oddział w Radomiu — w wyso 
kości 1C00 złotyth  w y z n a n a  została Leoni­
dowi Sagnow ow i (ZSRR). Siódma nagroda — 
publiczności — w r-y so to śd  tyrląc* złotych 
przyzuaba została p. Leone wi BoruAskiemn 
fWarszawa! Nzgroda bezimiennego o fiaro­
dawcy w wysokcśc tysiąca złotych—Teodo­
rowi Gutmanowi (ZSRP). Pozatem rozdtno 
kilka n irie jszych  nagród oraz przyznano sze- 
rtg  dyplomów honorowych Dr. Urstein 
ofiarował dwa cenne prezenty dla | Imre 
U n g e 'a — papierośnicę i specjalny zegarek dla 
niewidomych.
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Pogłębianie kryzysu Śledstwo w sprawie mordu politycznego
W E  LW O W IE

POSZKODOWANA MARIECHEN. —  PORTRET 
60ETHE'60.— HUMOR W WfKRESACH.

W  chwili, gdy wielkim głosem wo­
la cala Polska, że nie jest w stanie u-  
nieść ciężaru podatkowego na wszyst­
kie warstwy nałożonego a ostatnio wy  
datme powiększonego, inicjatywa rzą­
dowa zdąża do odciążenia wydatków  
Skarbu, przez zmniejszenie uposażeń i 
rent inwalidzKich, zwiększenia lat wy­
sługi emerytalnej, redukcji czy też ra-  
.zej kompresji ubezpieczeń socjainycn  
i t. p.

Rzeczą przeto całitiem zrozumiałą 
•,est zmniejszanie rozchodu państwowe 
go wobec wydatnego usycnan.a źródeł 
dochodu, zarówno z podatków pośred­
nich, jak i bezpośrednich.

Natomiast całkiem niezrozumiała 
jest tendencja nietylko do coraz wyż­
szego opodatkowania zrujnowanych 
przemysłu, handlu i rolnictwa, przy je-  
'noczesnem przerzucaniu na barici 

płatników rozenodów, ponoszonych do 
tychczas z sum budżetowych.

Mamy przed sobą okólnik do 
wszystkich Panów Wojewodów, wyda  
ny przez P. Ministra Rob. Publicznych, 
nakazujący zastosowanie art. 23  usta­
wy z dnia 10 grudnia 1920 o budowie 

utrzymaniu orog  publicznych, otrzy­
mujących z budowy i utrzymania tych 
dróg szczególnych korzyści lub też nad 
miernie zużywających rzeczone drogi.

Gdy została uchwalona i w życie 
wprowadzona znana ustawa drogowa, 
głosiła ona, że wszelkie dotychczaso­
we wydane w tej dziedzinie ustawy  
tracą swą moc obowiązującą.

*em dziwniejszem wydaje się n a ­
kaz wprowadzenie w wykonanie usta­
wy z 1920 r.„ która dotąd nie była 
wcale w życie wprowadzona, gdyż 
bliższe jej rozpatrzenie wprowadza w 
zdumienie, że w tej formie mógł się 
wylać elaborat o tak dziwnie zawiłej 
i. zdaniem naszem, niewykonalnej kon 
strukcji.

Sądzimy, że sławny prof. Einstein 
zu swą teorją względności nie potratił- 
nia, określenia wysokości nakładanego  
by rozwiązać skomplikowanego zarta- 
podatku zgodnie z wymaganiami usta­
wy i instrukcji do niej. Musiałby prof. 
Einstejn skwitować ze względności i 
Bezwzględnie potępić lako nierozw;ą- 
zalne zadanie z samych niewiadomych  
'łożone.

Nie możemy zazdrościć tym czyn­
nikom władzy wykonawczej, którzy są 
zmuszeni do rozłożenia owego podat-  
1 u, gdyż chyba każdy pod przysięgą  
zezna, że stua nie rozstrzygnąć sprawy  
nie sposób, a więc świadomie będą 
zmuszeni do krzywdzenia płatników, 
idąc po linji najmniejszego oporu i u- 
praszczania sobie Syzyfowej pracy.

Cytujemy tekst urzędowy: „Do
udziału w kosztach b u d o w y , przebudo­
wy i utrzymania dróg państwowych, 
mogą być pociągane, z organiczema-  
mi, wynikającemi z art. 2 2  ustawy o 
Państwowym Funduszu Drogowym o-  
soby fizyczne i prawne, którym budo­
wy, łub przebudowa i utrzymanie dro 
,  przynosi szczególne korzyści i udo­
godnienia, to zn. korzyści i udogo­
dnienia gospodarcze, naogćł większe 
od tych, jakie otrzymują inne osooy, 
korzystające, względni, korzystać mo­
gące z danej drogi. W ysokość tych ko­
rzyści zależy zatem od gospodarczego  
zainteresowania rzeczonycn osób w 
budowie, przebudowie i u trzymaniu 
danej drogi, a więc przedewszvstkieni 
od ilości rocznego tonażu, jeśli jest, 
Uib będzie przewożony na drodze pań-  

two ej, oraz od powiększenia warto-  
ś d  gospodarczej gruntów, budynków, 
lub przedsiębiorstw.

Jako otrzymujących z dróg pań­
stwowych szczególnie korzyści, należy 
z reguły uważać posiadaczy nierucho­
mości, tudzież przedsiębiorstw przemy  
słowycb i handlowych, położonych w 
pew rej —  zależnie od miejscowych sto  
sunkow —  przez panów wojewodów  
ustalić się mającej strefie przydrożnej 
wzdłuż drog: państwowej, są to f. zw. 
adjacenci.

Zafcfżnie od warunków miejscowych  
jak już wspomniano, może być ustano­
wiona jedna, lub kilka stref adjacen- 
tóv Szerokość tych stref zależy od 
stosunków taktycznych i stopnia zain­
teresowania dotyczących posiadaczy  
nieruchomości, lub przedsiębiorstw w 
budowie, przebudowie i utrzymaniu 
drogi".

Na całym świecie drogi państwo­
we są uważane za czynnik ogólnego  
znaczenia i ogólnej własności, z której 
każdy obywatel korzysta w tej mierze, 
w jakiej w danej chwili potrzebuje. W  
Niemczech zrozumienie znaczenia roz­
woju dróg bitych dla ogólnych intere­
sów wszystkich obywateli państwa  
szło tak daleko, że gdy ktokolwiek wy­
budował dla własnego użytku szosę,  
łączącą np. dwa folwarki, lub fabry­
kę z inną magistralą, wnet po wybu­
dowaniu zwracał się do rządu o p rzy ­
jęciu tej szosy i zw'rot kosztów budo­
wy. U nas ustawa 1920 r. idzie we 
wręcz odmiennym kierunku. W  oszu­
kuje się pretekstu, hy koszty budowy 
naprawy i utrzymania drogi ogólnego 
państwowego znaczenia przerzuci; w 
części na właścicieli nieruchomości, t. 
zn adiacentów, którzy rzekomo zysku 
ją pod każdym wzgledem na eksploa­
tacji, oraz wartości nieruchom .ści.

Drogi państwowe dla fego *ą jako 
państwowe uznane, że mafą znaczenie 
ogóino-państwowe i bucfttią się oraz 
utrzymują z sum podatkowych, płaco­
nych przez wszystkich obywateli.

Jeżeli łożymy wszyscy np. na bu­
dowę portu W’ Gdyni, to idąc no linji

rozumowania, zawartej v' rozJziaie I
ustaww z 1920 roku. wszysnde koszty j ... .
winny by oyć opłacone przez adjaoeja- komłsar^  P ° hcJB Czechowskiego pro- 
tów'; —  jednakże tak nie jest i sh.sz- w aazone jest z wielką energią. Poh  
nie, gdyż port jest do użytki całej Pol cja polityczna przeprowadziła rewizję 
aki, choć poszczególni obywatele zeń w  hcznych instytucjach ukraińskich, 
bezpośrednio nie korzystaj ,. M. ui. odbyła się .ewizjd w spół-

Bardzo być może, ze „aujacent z . . .  . . ■ z
dregi nie korzysta i korzystać nie bę- dzielni „M asłojor", gdzie zatrzym ano  
dzie, a tymczasem urzędnik, wedle 11 osob. O biegają pogłoski, że aresz- 
swego widzimisię nałoży nan znaczny to  vano 2-ch  posiow ukraińskich. — 
ciężar opłat, dowodząc, ze przeprowa­
dzenie drogi owego adjacent.i wzho- 
gaci. Pomysł adjacentów mó^ł pow­
stać li tylko przy zielonem suknie, zaś 
nigdy w umyśle praktycznego czh.twie-

sledztw o w „prawne zam orJow ania licyjnym uczestnika zam achu, który
podobno był konfidentem. W ładze nie 
odnoszą się lednan do zeznań tych z 
zaufaniem.

Pogrzeb zabitego komisarza poH- 
cji odbędzie się we czw artek w połu­
dnie.

W dow ie po Czecnowskim przyzna­
ne zostało całkow ite zaopatrzenie eme

ka. Ktoś ma np. majątek w najolizszej 
strefie przy drodze bitej i, —  proc/, b. 
rzadkiego t.j. jak głosi ustawa umiar­
kowanego użycia, nic, albo mato prze­
wozi, zaś „adjacent" leżący w 3-ej 
strefie, lub po za wszelką strefą, ma 
fabryki, z których wyroby w wielkiej 
ilości muszą do owej szosy dochodzić,  
by uojść do miejsca przeznaczenia.

Nazwiska ze względu na to c /ą c e  się rytalne.
Śledztwo trzym ane są  w  tajem nicy. * * *

N atomiast aresztow any w czoraj b. jak  słycjiać, w przeddzień zam a- 
posel dr. Nakaruszłta wypuszczony chu powiei zono Czechowskiemu śie- 
został na w olność. oztw o w spraw ie zunoidow ania posła

jeden z przypadkowych świadków Tadeusza Hołówki. 
mordu rozpoznać miał w albumie po- ------------

Srtazaisie spratefiw ro^rochńw w y
skazujący 9 oskarżanych na b mlestr 
cy w ip  i l.a z zaw.esranitm kary na 
[ względnie dna  lata, a jednego 
o t u r io n  eg i na 3 m esące w !; i lar.l z 

17 tzerwca ub r. N j lawie oskarżonych zamieszeniem kary na jeden 'ok. Re-
zasiadło 31 osdo Sąd po przesłuchaniu sztę o iKarżony h ząj  uwolnił,
HilMuna.^łu świadnów wydał wyrok,

Agitacyjna podroż kanclerza Brueninga

KATOWICE Pat. W  dniu 24 b m 
zakoftrayr się dwudniowy proces sądo 
wy przetiwi o sirawcr.m roirti hó <*,

Ten więc nieadjaceżłt, nie przyjmie u- kie nuały miejsce w Zawódciu w dniu 
działu w budowie, lub utrzvmaniu -  
szosy.

Adjacent, mieszkający tuz przy szo  
sie np koło Wilna będzie jrociągnięty 
do opłat dowolnie nań nakładanych 
za nadmierne zużycie drogi

Nadmiernem zużyciem ustawa na­
zywa koszt remontu kilometra drogi 
wyższy od przeciętnego kosztu, przy- MONACHJUM ( F A T ) .  —  Prasa  agitacyjną do Bawarji, Wirtembergjr i
padającego na całą długo ić danej dro monachijska donosi, że kanclerz Brue- Badenji celem przeprowadzenia pro­
gi, czy jej odcinka. ning udaje się w' okresie świąt wiel- pagandy na rzecz wyboru Hindenbur-

Jaku przykład weźmy szosę Wilno kanocnych na przedwyborczą podróż ga.
—  Lida, przypuszczając, że się cna kie

^Do Wilna ciągną furmanki z towara ł f o w i ;  p o r w a n i e  w
mi z pod Lidy i zpowrotem do różnych
m ie js c o w o ś c i  w z d łu ż  te j s z o s y  p o lo z o -  LINCOLN (stan  N ebrasca) (P A T ) —  n y  żądają 10 tysięcy dolarów wykupu za
nv rh  ; - 1 r, -vie£ że im oliżei W iln a  3° - ,etnia współwłaścicielka zakładu fryzjer- je j uwolnienie,n y cn , j ^ko w ięc ze im o n ze j w im a sJtieo:o zostaJa porwana pr^az bandytów, któ
ja k o  c e n tru m  h a n d lu , tern  g ę ś c ie j  ie s t  & .  „
w o z ó w , a  w ię c  i b a r d z ie j z u ż y w a  s ię

Wedle brzmienia ustawy, remont      _  JLi l l l ł l b f i r Q h 3  j f i S Z  - f i  Ż ^ J f i    

Odcinków bliższych miasta, oędąc na- Znany telepata z Bratislaw y, Franciszek dno medjUfu podało, że dziecko Linbergha 
turalme kosztowniejszy, wykaże nad- Gola, — .ziow iek zupełnie giuchy — urządził znajduje się w Nowym Jorku, a drugie, że 
mierne zużycie a W'ięc cały koszt zni- onegdaj w Bratislaw ie sensecyjny seans. —  znajduje się w Chicago. M edjum, które po-
szcze.iia Tzosy’ na tych kilometrach £ 1 ™ *  się przedstawiciele orasj i .elearze. dało że uprowadzone dziecko znajduje się

^ i . ,  W  seansie wzięły uUziat dwa rnedia, których w Nowym Jorku, podało dodatkowo, ze szu-
Winifctl spasC na tycn adjacentow, Kto- zap0<jania były m niejw ięcej ze sobą zgodne, kac go należy w dużym domu na ulicy 17-ej.
rzy nie są absolutnie winni „nadmier- pierw sze medjum widziało dziecko L n d b erg- Następnie rozwiną! się między telepatą a 
nemu" zużyciu ich odcinka, a nakłada- ha, opisało je, opisując równocześnie urzą- medjum następujący d jalog: Co się teraz,
nie na nich Z tego powodu dodatko- dzenie pokoju dziecka w willi Lindbergha. dzieje z dzieckiem? —  D aje mu się jeść . —
w v cj1 , , jerylko niesprawiedli- Medjum widziało dziecko w białej koszuli e Dziecko płacze. — Kieciy się dziecko odda

nie n rz e n is e m  w łóżeczku o jasno nieoieskiui firankach. O- rodzicom? —  Za cztery tygodnie. —  Czy 
WOSCią K rz y cz ą c ą , a ie  p j m tj j a p0 j ajy zgodnie, że dziecko porw ą- dziecko wróci zdrow e? —  Nie. —  Cóż jest
w p r o s t  n ie w y k o n a ln y m , je ż t l i  u rz ę d n ik  jy  cztery osoby, a mianowicie trzej mężczy- dziecku? — Ma gorączkę. —  ja k ie  zajęcie 
ltia  z a s to s o w a ć  w s k a z ó w k i w  ro z d z ia le  Zni i jedna kobieta. Oba media podały dalej, m ają rabusie dziecka? —  żadnego. Czy są 
II z a w a rte  że dziecko uprowadzone zostało dużym czar- to zbrodniarze? —  Po części tak. — Czemuż

Cytujemy: „ D o  u d z ia łu  W k o iz t a c h  n>m M o b i l e m  wielkiego miasta. Je- nie oddają dziecka? -  B o ją  się.

utrzymania dróg państwowych m ogą  
być pociągane osoby fizyczne i p r a w ­
ne, nadmiernie zużywające drogi pań­
stwowe o twardej nawierzchni, jako 
to fabryki, kopalnie, cegielnie wyrą-  
by lasów, przedsiębiorstwa transpor­
towe, cukiownie, browary i t p.“ ...

.„ W  rachubę wchodzi tylko zuży­
cie nadmierne drogi, t.j. takie zużycie, 
które bez wątpienia ( ? )  przekracza  
miarę zwykłego zużycia. Do oceny tej 
okoliczności, miarodajne są stosunki 
faktyczne a mianowicie rodzaj i ilość 
środków przewozowych, korzystają­
cych z drogi, ciężar ładunków-, pora  
roku ( ? ! ) ,  w której ze względu na 
wpływ warunków atm osterycznych i 
dokonywanie w danj'm okresie prze­
wozy, następuje większe zużycie dro­
gi i t.p. okoliczności!

Restaiirafja
znajduje się w pierwszorzędnym łókahi

pr/y ul. NIEMIECKIEJ 35. 8 - 1'.
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5*TÓRY CHCIAŁ ROZBIĆ B ANGIELSKI

Główny organ prasowy Laboar Party — 
.D aily Herald* —  zamieścił niedawno saty­
ryczną ooow ifść o człowieku, któ y chciał 
rozb ć Bank A -g e lsk i. H istor:* ta ma za tło 
stosunki walutowe przed wydaniem aktu o 
nHwymleaialności funta suerhnga na złoto 

Nie sposób cytować całej instruk- I (.b azuje sppkulatję, jak iej się dopuszczani,
cji, iednaK nasuwa się uwaga, że jeżeli wymieniając banknoty ja  złoto.
. J ! ■ , . , . i x-i i i ■ Jestem całowickicm, który próbował ro-
jeden biurokrata potrafił skonstruować 2blć Bank Angieiski
takie zawiłe zadanie, to drugi, Bogu Jestem  zwykłym sobie ci łowickiem, -de
ducna winny, musi jako egzekutor nie- wspólnego i finr-nsjeią, me zaajdu-
wykonalnych przepisów, albo z całą sJę usługach żadnego z wielkich n u - 

v , . . , , * caistw. Jestem  mieszkańcem przedmieś ir,
swiadoniuścią popełniać krzyczące b łę  człowiekiem, który codz.eć w s u i*  o h b i  
dy, by wypełnić nakazane mu rozłożę- ratio do pociągu, Jażą ego do stacji C h in n g- 
nie wydatków na adiacentów, —  albo Cross
zrezygnować ~e służby państwowej. myni l° W,‘
Które więc z tych wyjsc wybierze? .B ie l ic y !  Nie domyślacie się nawet, że

Dalej czytamy: „Jako kryterjum od dziś za tydzień będ ied e błagać mi ie o
należy tu przyjąć zasadę, że jeżeli wy-

Pobiec do Binku A ng.elskiego i nab* < 
13 snwerenów'.

Wróć ć do wekslarza, odebrać 17 luntów 
17 szylingów, 6 pensów.

Eic... etc...
Wyliczyłem, iż biegając tam i i  po?-re­

tem 30 razy na dzień (dohcząjąc p.zyteip 
10 mina! na rozmowę z kasjerem i weksla 
rzem) zarobię do w eczora zgórą 13C.0U9

W końcu tygodnia zostanę zatem rnulti 
milionerem I Bank Angielski nie będzie juz 
miał dość z ło i*, aby wypłacać je  za bank­
noty.

Jakie to proste! P  szedłem więc do we 
kslarza tuż przy Banku i zapytałem go 7 
niewinną mmą, czy da mi 27 szylingów 6 
pensów za każdego suweieria w złocie.

Odpowiedział mi; tak.
Udałem Sie zatem dc Banku A ngielskie­

go do kasy płów aej, licząc przytem starannie 
moje kroki, g ty ż  czas w tym wypadku, to

przyznanie kredy tu, nie wiecie, t t  w yrtosuję pieniądz, ba, więcej n i* pieniądz iło to !

datek potrzebny na utrzymanie w do- ®nk?r?u'. rt rip<?c :yn*1,CV S * . K/ Sjer byl Zdecydow*-. • , i i i i słów: .D iogf panie, jeśli się pan nie zgo- łem, i e  go zatrzymam, edy zostanę właści-
hrym stanie 1 k im . danego odcinka dzi na moją propozy ję . nie wiecie, i i  cielem Banku, Uśm iechnął się. 
drogi, przeniósł, —  wyłącznie na sku- zmuszę go —  jeśli mi i ię  tak spodoba —  do —  Proszę o dziesięć suwerenów w z ł j-
tek przewozów więcej, niż 10 piOC. Poawy*' zenia podatku dochodowego*. cie " i ten b an k n o t—rzekłem.
średniego normalnego rocznego w v- w!,re‘l . Dłrtfiećh -m kł z twarzy kasjera. W y-
. . ”  - z  - j - i  '  w r ‘ !e it  ż7 szylingów b pensów Na ban- krzywił ją  grymas złośliwy, Zdr cydowałeiu
atkl utrzymani tegoż odcinka - na- kr acie 10 funtowym widzę napist .Bank An- źe wyrzucę go za drzwi. Odw rócił się, wziął

dwyżka wydatków, poniesionych na gl isk: zobowiązuje się do wypłacenia okazi- jakiś cyrkuiarz, podał mf go:
Helów' na ządan-e sumy iC '--ltw * — N ieih pan przeczył*. Bank nie wy-

Oto co tamierzałe r zrobić- mienia Już banknotów na złotu.
P ó jść  do L inku Augielsniego i wymię- ZJum lony, odczytałem treść Gold Stan-

nić mć) banknot na suwereny \ złocie dard A ct.
Petem  pobiec szyb lo  do kantore wym<a- W ten sposób spalił na panewce i c ie

ny i wymienić je na 13 funtów, 15 szylin- doszedł do skutku najw iększy zamach fiftpn- 
ł?6w iow y w- dzieiach św iat-*.

w

utrzymanie danego odcinka drogi, sta­
nów i sprawdzian nadmiernego zużycia 
drogi i w inna obciążać te osoby fizycz­
ne i prawne, które właśnie powodują 
nadmierne zużycie drogi".

W ątpić należy, by do tych opłat   _____________________
byli pociągani włościanie, gdyż mają
oni mały inwentarz pociągowy i małe, ry będzie poszukiwał połowy kąta 
a nieuchwytne przewozy. Jednak każ- nim planował objekt p o d a tk o w i  Ohy­
dy, jadący szosą do Wilua prowadzą- ba sztab geometrów zostanie powoła- 
cą, łacno przekonać się może, że śród- ny do tej- keodezyjnej pracy, a co n r  ■ 
kiem szosy biegi.ą wyżłobione kalemy Czną, gdy część objeklu znajdzie się w 
od wozów jednokonnych, a więc chłop drugiej połowie samego kata'J Cly-ba 
skicll i że te wozy. wobec ogromnej trzeba bedzie robić pomiaiy majątku 
ich ilości, głównie zuzycie drogi po- j dzielić podatek w p.oporc.i rozniie- 
wodują. Zawinił kowal a szewma szczenią objektu w obu połowach kąta. 
powoesili. W  dziale A ; Udział w kosztach bu

Jeszcze jeden kwiatek: „W  wypad- dowy i przebudowy dróg. Spotykamy 
kuch przecięcia sie drogi państwowej, sie Tu z naidziwniejsaą koccepcja, ja-  
z drogą samorządowy, na której utrzy kr w dzjedzinie wynalazków mogła 
manie są pobierane dopmty od płatni- mieć mjejsce: rzad chce prztprowadzić  
ków państwowych podatków grmito- szose; _  wysył. aj tot(|w swych któ.
wego, od merucnomości w miastach i rzv objeżdżają przyszłych adjacentów  
niektórych budynków w gminach v,iej j zbierają od nich zgi iszenia i zobc 
-kich, oraz przemysłowego od objek- wiązania wysokości su:;;, jakie riobro- 

tów, położonych w pasie przydrożnym, wolnie na rzecz b u d ow y " zaofiarują, 
pobie ra się na drogi państwowi ooła- ją. R. Mają si, w pierwszym izędzie 
ty od posiadaczy wspomnianych obje- budowmć te drogi, na które będzi

Oto najnow sza sensacja w iedeńska: 24-.e 
tnia p. M apa H., córka w ysokiego urzędni­
ka, wytoczyła proces księciu Franciszkowi 
W indischgraetz. Książę je s t po kądzieli pra­
wnukiem Franciszka Józefa.

Spraw a em ocjonująca i nieco drażliwa.
P. M arja H. przybyła do W iednia w r. 

1929 na studja muzyczne. Któregoś piękne 
go dnia, zawarła przygodną, uliczną znajo­
mość. W ysoki, interesujący, wytworny mło­
dzieniec, o arystokratycznym  wyglądzie. W 
kawiarni, do której się udali, młodzieniec 
przedstawia się jako ks. W indischgraetz.

Młodzian zakochał się. Chciai się żenić. 
Był czuły i namiętny. Uroczyste słowo da! 
pięknej Mariechen v pokoju hotelowym.

Po pewnym czasie stał się baruzo za­
zdrosnym. Z zazdrości coraz częsci-ej bija! 
sw ą narzeczoną. Doszło do tego, że dziew­
czyna targnęła się na życie. Uratowano ją , 
i narzeczony odwoził ją  autem ze szpitala 
do domu. W  aucie zbił swą Mariechen na 
kwaśne jabłko.

Romans zakończył się wreszcie zerwa­
niem: książę bowiem niemal codziennie ćwi­
czył sw ą kochankę. T ego  w końcu nie mogia 
wytrzym ać.

W ięc zerwała, lecz w ytoctyła proces: 
żąda odszkodowania za uwiedzenie i niedo­
trzymanie ślubnej obietnicy. Żądania je j są 
zdum iewająco skrom ne: tylko 2 tysiące szy­
lingów.

h isto rja  zakończyła się ugodą. Książę o- 
biecał w ypłacić 2 tysiące, gdy kryzys minie. 
Panna cofnęła skargę W yszli z. gmachu są­
dowego pod rękę, wsiedli w ,-uto, Ale, co 
było dalej —  niewiadomo. Pojednaw cze 
pocałunki, czy znowu kułaki?

Jubileusz Goethego może również dostar 
czyć sensacyj. Uczni badają i w yciąga­
ją  coraz to nowe inedita, a dziennikarze wy 
szukują jak  zwykle, ciekawostki.

Czy wiemy naprzyklad, jak wygląda? na­
prawdę Goethe? W yobrażam y go sebie 
wciąż jako półboga. Tym czasem , jak  się o- 
kazuje, pięknym byl tylko w młodości. Na 
starość roztył się, miał, jak wszyscy, jiokaź- 
ny brzuszek i duże worki pod o czam i Był 
wprawdzie w ysokiego wzrostu, jednak nie­
proporcjonalnie zbudowany. Za dtugi kor­
pus i zbyt krótkie nogi. Dlatego ież impo­
nująco wyglądał tylko w ów czas, gdy sie­
dział. Umiał prezentować się, w ystępując 
oficjalnie, jako  minister i ekscelencja. Czarny 
frak, czarne pantalony, biała kamizelka, ko­
ronkowe mankiety i wielka gwiazda orde­
rowa. T ak byw ało nazewnątrz.

Ale u siebie w domu przedstawia! się cal 
kiem inaczej. W  starej szlannycv i w mięk­
kim, flanelowym szlafroku —  grzał się sta­
rzec przy kominku. I nikt z odw iedzających 
nie domyślał się w pierwszej chwhi, ze ma 
przed sobą genjalnego poetę. Dopiero w ro­
zmowie.

W niosek stąd prostv: suknia zawsze
zdobi człowieka.

żdobi go również pogoda i dobry humor.
Nad rolą tych dwóch czynników w ży­

ciu, zastanaw ia się jedno z memiecKich 
pism.

Kontrollieren Sie Ihre Słknm ungen! —  
Kontrolujmy sw oje nastro je : oto tytuł cieka­
wego artykułu.

Dwie naczelne ilustracje wocowadzają 
czytelnika odrazu in medias res

Na pierwszej, nasępiony, patrzący zpo- 
deiba. wściekły na siebie i na ws/ysrioch, 
pan z podniesionym kołnierzem. Ulica w y­
daje mu się okropną. Psy muszą się ko­
niecznie gryźć. Kw iaciarka jest dz,sidi me- 
gerą. Sprzedawczyni gazet zatrzasnęła swą 
nudkę człowiekowi przed nosem, A te dwie 
młode dziewczyny spoglądają na -..iego z 
pogardą. Nawet niebo jest zachmurzone.

Na drugiej —  obłoczki tańczą figlarnie, 
pieski przyjaźnie podskakują, m erdając ogo­
nami. Gazeciarka robi w yjątkow e oko, a 
dwie panienki gotow e pójść za człowiekiem 
na koniec św iata. A sam człow iek? Głowa 
do góry, krok sprężysty, uśmiech szczęścia 
na obliczu, cudowne cygaro w znbacn. Na­
wet chusteczka kieszonkowa ułożyła się ko­
kieteryjnie i cieszy się pospołu z je j wła­
ścicielem

Czy św iat się zmienił? Czy słonce inaczej 
dziś św ieci? Nie. Jesteśm y w świetnym hu­
morze, i oglądamy św iat poprzez nasze 
zadowolenie. T ak , byw ają dni, kiedy już 
przy wstawaniu chcielibyśm y św iat cały 
chw ycić w ramiona i kiedy każde zdarze­
nie witamy uśmiechem. Ale byw ają dni, kie­
dy, mewiedzieć czemu, kąpiel jest z t gotą- 
ca, a kawa za zimna, kiedy akurat musiał 
nadejść od rana jak iś paskudny iist —  i kie­
dy, pod wpływem zimnej kawy, sta je  pized 
nami straszne pytanie:

—  Czy życie je s t w ogó'e coś w aite7

Dlaczego tak jest? Może są  pewne pła­
wa, rządzące naszym humorem? I rudno to 
stwierdzić, ale trzeba próbow ać, f jz e p s , mó­
wi autor optym ista, ułożyć sobie tabliczkę 
z pomocniczemi pytaniami Dwie tabliczk* 
Kontrolujące. Jedną pod tytułem :

— Czy byiem dziś w dobrym humorze?
Drugą pod innym:
—  Czy byłem dziś w złym numerze7
P itrw sia  będzie zawierała nastenujące

pytania:
1. Czy cnętme dziś pracowałem ?
2. Czy czułem się w yspany?
3. Czy absorbow ały mię dziś trosai ma- 

terjalne?
4. Czy miałem wieczorem chęć rozerw ać 

się?
5. Czy robiłem plany na przyszłość?
6. Czy chciałem pisać listy do przyjaciół, 

słuchać radja, albo płyt?
7. Czy ożywiało mię wogóle uczucie pe­

w ności?
Druga zaś tabliczka składa się z takich 

p y tań .
1. Czy przeszkadzał mi dzisiaj w prauj 

mój szet? Czy irytowało mię jego zachow a­
nie się?

2 Czy szybko męczyłem się przy p ia cy ?
3. Czy tow arzystw o innych było mi dziś 

ciężarem ?
4. Czy moja rodzina wydawaia mi Mę 

dzisiaj nieznośną?
5. Czy było mi w szystko jedno, cokol­

wiek ma się s tac?
ó Czy interesow ały mię dziś kobiety? 

tD la pań: m ężczyźni).
7. Czy łatwo bvło mię dziś w ytrącić z 

rów now agiJ

Takie są kontrolujące tabliczki. Co wie­
czór trzeba według nich zrobić rachunek hu­
moru i nastrojów  całodziennych. Potem  pro­
wadzić pewną statystykę. Coś w  roozaju 
wykresów. Po niejakim czasie stwierdzimy, 
że zachodzi pow tarzalność zjaw isk, jak  wszy 
stko w naturze. Że istnieją przyczyny, dla 
których jestesm y w takim, lub innym hu­
morze. A znając przyczyny, możemy ich u- 
n.kać, możemy odpowiednio kierować niemi. 
Lub ostatecznie oo jść do vjniosku, że nie­
ma sensu przejm ow ać się zimną kawą. Za­
miast irytow ać się z tego powodu, leniej ją  
zagrzać i zdobyć w ten sposób dobry humor 
na cały azień.

Spraw a więc w ydaje się całkiem prosta. 
Spróbujm y przerabiać podane przez niemiec­
kiego optymistę pytania. Zw alczać przyczy­
ny niehurńoru i niezadowolenia. I zasta­
nówmy się, która z przyczyn je s t  najtrud­
niejszą do usunięcia i zw alczenia?

Mnie się zdaje, że ta pierwsza

Ale w obec tego, niech i szefowie zaczną 
robić wykresy sw ego humoru. dox.

KO MUN1KAT PO SEI STW  A 

RUMUŃSKIEGO.

W ARSZAW A ( P A T ) .  —  biuro 
prasowe przy poselstwie rumuriskiem 
w Warszawie zaprzecza w sposób naj 
bardziej kategoryczny wiadomości po­
danej w prasie polskiej, jakoby rząd 
rumuński zamierzał ogłosić morato-  
rjum w sprawrie zobowiązań zagrani­
cznych. Rumuńskie ministerstwo skar­
bu wyasygnowało już Bankowi Naro­
dowemu potrzebne sumy dla uregulo­
wania zobowiązań zagranicznych, z 
terminem płatności do 3 0  czerwca  
1932 roku.

SUKCESY TLNISISToW POLSKICH 
NA RIWIERZE

CANNES (P A T ). —  Zakończony tu zo­
stał międzynarodowy turniej tenisowy, w 
którym nasi reprezentanci odnieśli szereg, 
jtierwszorzędnych triumfów. W grze pcjedyr 
czej panów do finału doszli obaj nasi teni­
siści Tloczyński i M aks Stoiarow . W półfi­
nale musieli grac ze sobą,1 przyczem Tlo­
czyński pokonał Stolarow a w trzech setach 
6 : 2, 4 :6 , 6 :1 . W  finale miał Tloczyński 
w alczyć z doskonałym tenisistą w'osk?m de- 
Stefani. W ioch musiał jednak opuścić Can­
nes, w obec czego Tloczyński wygrał turniej 
przez vvalkoover w finale.. U  grze pojedyn­
czej pań znaczny sukces odn.osła Jędrzejów 
ska, zajm ując pierw szt m iejsce i b 'j^ f w fi­
nale znaną Angielkę Thom as. —  W  grze 
panów nasza para Stoiarow  —  Tloczyński 
zajęła pierwsze miejsce.

mu nowoczesne pierw- 
szoizędnej jakoś,i

z gwarancją.— feny żn 2one.
P o le r *  finna

B. ŁO K U C IE W SK i
Wlłno, ul. Wileńska 23.

potrąceń u zaofiarowanej suiry reszta  
ma być rozłożona na tych. adjecentów, 
którzy otrzymać mają z drogi korzyści. 
„W  razie niedojścia do skutku wspo­
mnianej wyżej ugody, może nastąpić  
przymusowe pociągnięcie do udziału 
w pokryciu kosztów w drodze wyda­
lin przez p. wojewo iów odpowiednich 
orzeczeń.

Podobnie ma aię też 
tami na reperację dróg.

rzecz z opła-

W  rozdziale II Wyja-anenm og.bna, 
Tu im więcej się wyjaśnia, tern trud­
niej zrozumieć jak zastosować te dzi­
wne przepisy. —  jedno jest tylko jas 
ne: oto wobec tego, że nowa ustawa  
o państwowym funduszu drogowym, 
wyraźnie mówi, że właściciele po 
jazdów konnych, używanych do 

z e i o . zarobkowego ______* ______ . ------------   przewozu towarów
p Klatkowych, położonych w tef szona największa ilość dobrowolnych nie m ogą być pociągani do opłat z att. 

ło\ u kąta przecięcia się odnośnych opłat, a więc irzeba będ z e  w całej Pol 2 3  ustawy drogowej, a to w celu za- 
rs g, która jest b^tszą drop* oaństwo sce zaprojektować wszelkie drogi han- pobieżenia ewentualnemu podwojeniu 

łVel* ,  ̂ dlowe i zapewne strategiczne (ustawa opodatkowania, —  okólnik wyjaśnia,
na z diable tabaki! W yoorażm j wyjątku nie przewiduje) i urządzić że jednak o ile dany właściciel wozu 

sobie k onoty biednego urzędnika, któ wszechpolski konkurs drogow y). Po otrzymuje z drogi „szczególne korzy-

ści‘' ( ? ! ) ,  również „z innych okolicz­
n o ś c i ^ ? ? ) . . . .  to może być pociągnię­
ty do opłat z art. 2 3 ( !H )

A więc ustawa jest anulowana 
przez okólnik, zaopatrzony w podpis 
p. ministra robót publicznych, tak przy 
najmniej wynika z tekstu okólnika 

Zaiste czas by był, by takie ustawy, 
które wstydliwie jedenaście lat przele­
żały w arciiiwmm, nie były w życie 
wprowadzane, —  w życie które i bez 
niej dostateczną ilość udręk posiada. 
Tażie ustawy winny być skasowane i 
to w trybie pośpiesznym, by nie na­
rażać dobrej sławy naszych mstytucyj,  
oraz by nie stawić w położeniu bez 
wyjścia władz wykonawczych, na bar­
ki których całe odjum musowej nie­
sprawiedliwości spaść musi. Zamiast 
wprowadzenia jakiegoś projektu, któ­
ry mógłby się rozpatrywać, chyba w 
jakiejś pięciowymiarowej przestrzeni, 
czyż nie prosciejby było użyć, w wy­
padku konieczności absolutnej u- 
trzymania dróg państwowych dla 
braku środków w hudżecie państwo­
wym, —  do udziału ludność używają­

cą tych dróg w sposób prosty, a da­
wniej praktykowany.

Droga dzieli się na odcinki, a za 
przejazd każdego odcinka, płaci się po 
borcy od konia, lub wozu, pewną nie­
znaczną kwotę.

Jest to naturalnie niepożądane, bo  
drogi winny bezpłatnie służyć wszyst­
kim, ponieważ na nie płacą się stale 
podatki, a różniczkowanie prowadzi' 
jedynie do konsekwentnego rujnowa­
nia warstw większych posiadaczy.

Idea jednak pociągani? uo udziału 
w budowie i utrzymania dróg >est 
chyba werdyktem śmierci dla włas­
ności ziemiańskiej: gdy rolnictwo nie 
jest w stanie opłacać podatków' i pra­
cuje ze stałym i ogromnym deficytem, 
obarczenie go nowemi, a nitzem nieo- 
granirzoneini wydatkami, które mu­
szą wynieść olbrzymie dla nich sumy, 
przychodzi ta dziwna ustawa, jako  
przeciwwaga ratowniczej akcji rządu. 
Jeżeli polskiemu obywatelomi ta usta­
wa i okólnik wycisną łzy, —  tc  z pew­
nością nie od śmiechu.
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KOLEKCJA PAPIEROSOM JEST NaJM!LSZYM PODARKIEM ŚWIĄTECZNYM
K R O N I K A FAŁSZYWY MiSJOMARZ

M TA D Ł W R ĘCE POLICJI

o i i l e n / k a
M ĄTEK 

O M  2 5
{Z * ia s t . NMr 

jutro 
Teod< r*

Wccnód słoń** g 5 52 

Zachód »lońct g 18 21

Spostrzeżenia Zakładu M eteorologicz­
nego U .S.B. w  Wilnie.

Z dalb z4 1932 r.
Ciśnienie średnie: 750.
Temperatura średnia — 4.
Tem peratura najw yższa: 0.
Tem peratura najniższa. — 6 
< )pad w n.m .: —
W iatr: północny
T end encja : lekki spaaek. z
Uw agi: pogodnie.

M IE JS K A
—  Kiopoty ouażeiow e. ja k  wiaaomo, —  

m agistrat już obecnie doszedł do przekona­
nia, że nowoopracowany budżet miejski jest 
niewykonalny i winien być odpowiednio 
zmooyfiicowany.

W  związku z tern wznowione zostały 
budżetowe posiedzenia magistratu w celu 
kompresji poszczegoinycn pozycyj.

— FK O  dziś i jutro. Kasy PKO oddzia- 
.u w W ilnie będą czynne w W ielki Piątek t. 
j. 25-go marca od 8-e j do 12-ej, i w W iel­
ką Sobotę, t. j. 26-go marca od godz. 8-e j

, do godz. 11-ej.
—  Przed pow odzią. P tace  zabez­

pieczające Drzeg Wilji na ul. Zygmun- 
towskiej dobiegają końca. Po świę­
tach magistrat ma przystroić do dal­
szych lobót regulacyjnych na innych 
odcinkach nabrzeżnych —  w pierw­
szym rzędz.e na Antok du.

Roboty te jednak uzależnione sa 
od przyznania odpowiedniki lundu- 
szów.

—  R ejestracja  rowerów. Zamiana zna­
ków i kart rowerowych z w ażnością na rok 
bieżący odbyw ać się będzie w miejskim wy 
dziale komunikacji (pok 2 6 ), poczynając od 
dnia 6 kwietnia do końca tego miesiąca. —  
Codziennie będzie wymienionych 100 kolej­
nych kart.. W  dniu 6  kwietnia zgłaszają się 
posiadacze znaków od 1 do 100 w dniu 7 
kwietnia —- od 101 do 200 i t.d

P ragnący otrzymać uprawnienia po raz 
pierwszy —  muszą wpierw zaopatrzyć się 
w zaświadczenie o złożeniu egzaminu w T o ­
warzystwie Cyklistów.

W O JSKO W A
—  Zm .an) w 4 p. ułanów i inne. ( >stat- 

m dziennik personalny M. Spr. W ojskow ych 
przynosi cały szereg przesunięć wśród ofi­
cerów garnizonu wileńskiego. Ponadto Dzień 
nik zaw  era liczne nazwiska innycft ofice­
rów, związanych z W ilnem, gdyż pełnili oni 
tu w swoim czasie pewne obowiązki. W  pier 
wszym rzędzie wspomnieć należy o zmia­
nach w 4  p. ułanów. D otychczasow y dowód 
ca tego pułku płk i/ozierowski został prze 
niesiony do Oficerskiego 1 rybunału Orzeka 
lącego — na jego  zaś m iejsce przydzielo­
no ppulk. dypl. 5  p. uh Ludwika Szw ejcera 
Ponadto z i p .  uł. odchodzą: do 23 p. uł. 
zastępca dowudcy mjr. dvpl. \ntoni W it­
kowski. do DOK IV rtm. Feliks Obidzińskii 
i do -9 p. s. k. rtm Kaz. Choroszewski.

Z 23 p. uł odchodź na sranowisko do­
wódcy 18 p. uł. ppłk. Kaz. Kos.arski Z 13 
p. uł. ubywa rtm Eugeniusz Virion przy­
dzielony do ministerstwa, przychodzi zaś do 
13 d. ul. por. Jan M aciejow ski z 27 p. uł.

W korpusie kaw alerji przeniesieni zostali 
v. stan spoczynku jeden z organizatorów 
samoobrony wileńskiej p pułk. Łada -  Za­
błocki, oraz ppułk Jan Tyczyński.

Również przeidzie y stan spoczynku do- 
v. ódca saperów  wileńskich p.rułk Ignacy 
La.idau.

W '.echocie nastąpiły następujące zmia­
ny: ppułk. Emil FUdort z PW został zastęp 
c4 w 1 p.p. Leg. dowódcę, zaś tego pułku 
został m nowany ppułk T . Pełczyński ze 
Sztabu Gł. (na m iejsce pułk. Furgalskiemi, 
irtory odszedł do M S  W j.s k  )

M jr. 1 pp Leg. W itold Chmura prze­
szedł Jo  DOK. mjr. 6  pp. Leg Roman Ja - 
błonski —  do Ośrodka PW ., i W F., mjr. 1 
p. p. Leg. Leopold ja x a  —  do 6  p. p Leg. 
mjr. z P\V Franc. Pfeifei —  do 5  p. p. 
‘rfSÓ mjr. 41 p. p. Hipolit Słabicki —  dn D.
(*■ K. IX .

Z DOW . vVilno odcnoazi do 14 d. a..k. 
kDt V itolu Makowski.. Z 3 baonu saperów 
odchi dzi d( wyszkolenia mjr. 'Walenty Szy 
dłowski. Z Sądu W ojskow ego przechodzi nr 
emeryturę dlugoietni sekretarz prokuratury 
por. Antoni Dąbrowiecki.

ni

P 2

—  św ięcone w w o j s k u  W  oddziałach 
garnizonu wileńskiego i w KOP. urządzane 
są  wspólne św ięcone, uzupełnione podarkami 
nadeslanemi żołnierzom przez Biały Krzyż

P O C Z T O W A
—  Urzędowanie w  Dyrekcji Poczt 

i Telegrafów w dnia 25 ma ca b r. (W ie ki 
P iątek) ogranicza się d i godz. 13 tej zaś w 
dniu 26 marca b. r. (Wi iua Sobota) do godi. 
12 te). W dniach 27 1 28 m ana b. r. nrzę 
dowania w Dyrekcji niema.

Urzędy i agencje po ztuwe w dnin 26 
marca b. r. będą czynne do godz. 17-tej, a 
k an ctlarjt tych unędów  do gudz 12 te j.

W dniu 27 1 28 marca b. r. urzędy po­
cztowe będą nieczynne. W dnłu 28 tnaica 
b. r. moi na jedynie podejmuwać w urzędzie 
g«zety w godzinach od 9 do 11.

3 , dżiny urzędowe w telegrafie w cza­
sie świąt jia z  doręczanie przesyłek poczto­
wych pospiesznych normalne

R  O Ł N E
—  O sobiste. Pan Aleks ir. sfer Mey­

sztowicz, prezes zarządu Wileńskiego  
Banku Ziemskiego wyjechał na c ’ as 
świąteczny na wieś.

—  Przepustek do Litwy nie będzie., —  
Wbrew przypuszczeniom —  władze wileń­
skie me otrzymały dotąd żadnych instrukcyj 
co do udzielania zezwoleń na w yjazd du 
L.tw y w okresie świąt. Jak  się okazuje -— 
Litwin, w ostatniej chwili zerwali pertrakta­
c je , przez co sprawa przepustek do Kowna 
pozostała w zawieszeniu.

— W ojskow i niogą naUżeć do chóru 
„E ch o". Zarząd chóru „ E c u  ‘ podaje do 
wiadomości, ż t  na mocy ro z -c i:)  m. i Ko­
mendy garnizonu m. W ilna z dnia l.cmat- 
ca 1932 roku k< mendant garm-onu pan puł­
kownik Myrek Karol zezwolił obcerom i pod 
oficerom zawodowym służby Czynnej i w 
stanie nieczynnym na należen:e Jo  tow m zy- 
srwa śpiew aczego „E ch o" w Wiln e. Zap.sy 
przyjmuje zarząd chóru „E ch o" w funie- 
działki, i czwartki od godz. 19 Jo  2 .

T E A T R  I MUZYKA
REPERTU A R ŚW IĄ TEC ZN Y

—  „bromkowy kapeiusz" —  na Pohu­
lance. W niedzielę 2/ i w poniedziałek 28 
m arca w pierwszy i drugi dzitn św iąt wiel­
kanocnych o godz. 8 w iecz. —  ukaże się roz 
koszna larsa —  wodewil p. t. „Słom kowy 
kapelusz" E. Labicha —  pełna numoru i za­
bawnych sytuacyj opowieść o dziejach i 
przygodach zagubionego kapelusza. Uiowną 
cechą tego nieprzeciętnego widowiska jtfet 
ruch, słonce, w esołość i werwa —  obleczo­
ne w szatę groteski. Artyści biorący udział 
w tern w idrwisku —  dają koncert gry, po­
mysłowości i temperamentu. Publiczność ze­
brana na prem jerze przyjęła sztukę z za- 
cnwytem, baw iąc się beztrosko i wesołoś­
cią zestra ja jąc  się ze sceną. Szlakę w yieży- 
serow ał W acław  Raduiski

W e wtorek 29 bm. trzeciego dnia świąt
0 godz 8-ej w. „Słom kowy kapelusz",

—  „Ich synow a" —  w leatrze Lutnia.—  
W niedzielę 27 bm. w pierwszy dzień świąt 
w ielkanocnych o godz. 8 -e j wiecz. po raz o- 
statm bawić będzie widownię pełna hutr.oru
1 dowcipu komedja A. Grzymały -  Siedle­
ckiego „Ich synow a" która w n.czem nie u- 
stępuie zabaw nej farsie „Mainan do wzię­
cia".

—  W ystęp; rew ji w arszaw skiej. „T ęcza 
naa W ilnem ". Znakomici 'rtyści rewiowi 
stolicy zjeżdżają na okres św iąteczny do 
W ilna, aby wystąpić w teatrze Lutnia w e- 
fektow nej i aktualnej rewii uiętej w 18 ob­
razów —  „T ęcza nad W ilnem ". W  wyko­
naniu poszczególnych numerów boga ego 
programu biorą udział: znakomity komik gro 
teskow y Leo Fuks, słynna pieśniarka Han­
ka Runowiecka, łwórca piosenek humory­
stycznych Włodzimierz Borunski, świetny ko 
mik teatru .Morskie O ko" Stanisław  Sielań 
ski, urocza wodewilistka Duranowska, feno­
menalna oara baletow a Patkow scy, oraz zna 
ny recytator Zbigniew Ooolski.

Pierw sze przedstawienie odbędzie się 
w poniedziałek 28 bm. ,—  w dniu tym ze- 
apół rcw jow y wystąpi dwukrotnie o godz 
7  m. 15, i 9  m " 3 0  wiecz.

W e wtorek tylko jedno przedstawienie o 
godz, 8  m. 30.

POPOŁUDNIÓW KI ŚW IĄ TECZN E.
— „Mani lat 26 “ —  na Pohulance. — 

W  drugi dzień świąt, 28 marca o godz 4 
p.p. na ogólne żądanie publiczności — je ­
szcze raz dana będzie po cenach zniżonych 
niezrównana sztuka Istvana Mihaly „Mam 
lat 28 '

—  „Ich synow a" —  w teatrze Lutnia.
W  poniedziałek 28 marca drugiego ciria 
sw .ąt o godz. 4 - t j  p.p ukaże się wesoła, peł 
na hun.oru i werwy kom edja p.t. „I<h syno 
w a" Grzymały ■ Siedleckiego, która przed­
staw ia skraw ek życia wielkomiejsk ego, —  
świetnie podpatrzonego przez auton Całość 
sprawia wrażenie nieprzepartego hi moru i 
uroku

W YPAD KI I b RADZIŁŻE 
—  S a m o b ó j s t w a  n a  G ó r z e  

T r z e c h  K r z y ż y .  W e środę w  go 
dżinach w ieczornych 3 5 -letnia Walt - 
lenko Lila targnęła się na życie, w y- 
pij&jąc: roztworu sublimatu. Wypack-k 
ten w ydarzył się na górze Trzykrzy- 
skiej. L ekan  Pogotow ia udzielił despe

W ILNO. —  Od pewnego tzasu  na 
terenie Górnego śląska grasow ał nie­
jaki W alenty Rzymko, lat 27 , rodem  
z Nowego M iasta (P o m o rze), który 
podając się za członka zakonu O. O. 
Franciszkanów  wyłudza! różne datki 
— rzekomo na potrzebę zakonu.

Przebyw ając w K atow icach i w 
Królewskiej Hucie, Rzymko zdolat o- 
Szukać kilkanaście osób, które uwie­
rzywszy zapewnieniom fałszywego  
Franciszkanina, w płacali mu nieraz 
dość wysokie ofiary.

W reszcie oszust, w iedząc, że poli­
cja następuje mu na pięty, czem prę- 
dzej ulotnił się, zacierając za sobą  
wszelkie ślady. W obec stwierdzenia 
ucieczki Sąd Karny w Katow icach roz  
pisa! listy gończe, zalecając policji 
w szczęcie poszukiwań za zbiegłym  
Rzymko.

Tym czasem  ścigany p»-zy jechał bez 
przeszkód na ter en województw

wschodnich i po „zwiedzeniu" całe­
go szeregu m iejscow ości na prowincji 
zawitał w reszcie do W łm a i zamieś? 
kal w hotelu „Lw ow “. W net też róż­
ne mieszkania w  mieście począł od wie 
dzać młody zakonnik o  tw arzy w ybit­
nie ascetycznej, prosząc o aatki na 
zasilenie funduszów O. C . Francisz­
kanów. Zewnętrzny wygląd p łoszące­
go nie wzbudzał żadnych w ątpliw o­
ści, a gdy jeszcze rzekomy braciszek  
okazai odpowiednie dokumenty na 
imię ks. Ryszarda O siadacza, zyski­
wał całkowite zaufanie.

Traf zrządził, ze Rzymko zawitał 
na Nowy7 św iat, gazie w pewnym do­
mu na podstaw ie rysopisu podaw ane­
go w  swoim czasie przet pism? za ­
m iejscowe, rozpoznano w nist oszust? 
i oadano w ręce policji. Rzymko jest 
z zawodu sanitariuszem i do niedawna 
pracow ał w szpitalu w Nowem Mieś­
cie.

Podoslił na namówienie
W ILNO. W  zaścianku Mały Gród gra. 

mołcz idzkiej w zabudowaniach M ikołaja 
M aslow a wybuchł pożar. Ogień szybko stra 
wil 3 budynki gospodarcze, a  następnie prze 
rzuci! się na domy mieszkalne. Dzięki na­
tychm iastow ej pomocy pożar zdołano zloka­
lizować i uchronić od opalenia się całego 
zaścianka,

Przeprowadzone dochodzenie w kierunku

ustalenia przyczyny poża.u stwierdziło, że 
pożar powstał z oodpałenia, ktorego dopuś- 
ęil się mieszkaniec wsi M ozolichy gm. hoł- 
szańskiej Kalancer. Podpalacz, przyznał się 
do winy i ośw iadczył, iz podpalenia d< ko­
nał na polecenie M ikołaja Masłów#, który 
obiecał mu wypłacić 100 zi„ mimo tych i 
świadczeń Maslow nie przyznaje się do w i­
ny.—

K A J k l E  R a BUS IÓW NA F O L W A R K
WILNO. —  Do folwaritu Heleno- 

w o gm . zabrzeskiej w darło się w no»> 
cy trzech uzbrojonych bandytów, któ­
rzy steroryzowalf domowników, po- 
czem  przystąpili J o  rabunku. W  trak­
cie rabunnu jeden z chłopców  ze służ­
by udał się konno i zaalarm ow ał poli­
cję. Przybyła policja natknęła się na 
rabusiów , którzy objuczeni workami

zrabow anych rzeczy, uciekali do lasu. 
P o  krótkiej wymianie strzałów  zdoia- 
no całą szajkę ująć. Są to t Ju .jan i An­
drzej Sudnikowie i Bronisław  Pułko, 
mieszkańcy wsi Słobody tejże gminy. 
Przy rabusiach znaleziono dwa kara 
biny i rew olw er oraz amunicję. —  
W szyscy stan? przed sądem doraź­
nym.

Studenu utkają i  Hinska
W ILNO. —  Na pogi anłczu polsko - so- drzej Sim onow ie* i Borys Piett »'cki, któ- 

wieck.em w pobliżu Dolhinowa na teren poi rzy cbiegli przed tygodniem z Mińska, w o- 
ski przeoostalo się dwóch studentów : An- baw ię przed aresztowaniem.

ę - ł -

S p ó im a ity  ż a l .
T a k , m ój p rzy jacie lu , d laczegóż nfe 
z a ż y łe ś  odrazu oiygD  al lydi łabietek 
A jp ir in y ?  Jed n ak  nie Jeat jeszcze 
zapóźno. A ipiritia  pom aca z a w u t.

Przeciwko bólom  płowy, zębów i kończyn, przeciwko reumatyemowł, <i te
i wogóie wszelkim iflziębicniom  zawsze najlepiej pom agają niezawodne
labictki Aspirin. Na każdej tabletce i na ka d ’.i opakowanii> (po 20  lub 
6 iabłetek) znajduję się krzyżowy napis KA7EI7, który stanowi m arsę  
ochronuę oryginalnej Aspirtuv. D o nabycia we wszystkich aptekach.

mms

f i .

WfSOKd
wartość

odżywcza!
Żqd3ć

WSZędZrS!

RutPlkowaae 
browarze

T E L E F O N Y :  
3 3 7 ,  1 4 - 9 5 ,  6 7 2 .

ratce pierwszej pomocy i pizewiózł 
ją do szpitala Saw icz, w stanie niebu- 
dzącym  obaw . W  jakim celu W akulen  
ko przybyła J o  W ilna i co  było powo 
aem  rozpaczliw ego kroiru —  na.azie  
nie ustalono.

—  W padł pod sam ochód. Szapiro Szmui 
zam. przy ul. Nowogródzkiej 75, zeskaku­
ją c  z samochodu ciężarow ego, będącego w 
biegu, a prowadzonego przez szofera T ra 
mielewicza W iktora p iślizgnął i dostał się 
pod koła samochodu, wskutek czego uoznal 
ogólnego potłuczenia ciała. Leicarz Pogoto­
wia Ratunkow ego.po udzieleniu pomocy, od 
wiózł wymienionego do szpitala żydowskie­
go w stanie ciężkim.

—  W reszcie zatrzymali. Został zatrzyma 
ny na dworcu Romuald M onkiewicz, bez sta 
lego m iejsca zamieszkania, poszukiwany 
przez Sąd Grodzki w Horodyszczu, jako o- 
skarżony z art. 591 K K. M onkiewicza prze 
słano do władz jioszukujących.

—  S l a l e  c i s a m i .  Znani z różnych 
występów Kuzuiecow Jan  i Tołkaczew  An­
toni (ul. M ejszagolsk_ 18) dostali się przez 
okno do mieszkania Błacharica Andrzeja —  
(W erkow ska 6 ) i skradli row er oraz 5 kur 
łącznej w artości 75 zł_ Obu złodziei ze skra 
dzionemi kurami i row eient zatrzymano.

—  Nie udało się. Policja zatrzymała Ro- 
m ejko M arję (zaułek Rajski 8 ) , przy której 
znaleziono wędliny w artości 15,50 zł. skra­
dzione z niezamkniętei szafy, w korytarzu 
domu nr. 25 przy ulicy O strobram skiej, na 
szkodę Szarejko W incentego.

—  Pożar od 'tomina. Z powodu nieszezel 
ności przewodów kominowych, powstał po­
żar w mieszkaniu Lota W ulfa (Pryw atna 
18) Spali! się częściowo sufit i szczyt do­
mu. Zawezwana straż ogniowa pożar ugasi­
ła. Straty wynoszą około 3000 zł. Nik' z 
ludzi szwanku nie noniósł.

C Z A S O P I S M *
T ygodnik Ilustrowany nr. 12 z racji rocz 

nicy śmierci Goethego daje dwa artykuły o 
wielkim pisarzu i myślicielu. Feljeton o Bri- 
andzie i o w yborach niemieckich i refleksje 
na temat rozbrojenia rzucają szerokie świat 
ło na zagadnienia polityki międzynarodowej. 
Zajm ujące uwagi znajdujem y w rubryce —  
„Idee i zdarzenia". Dział literacki reprezen­
tu ją recenzje Skiw skiego i Arno Prozę be­
li trysryczną —  Dysk Olimpijski Parandow - 
siciego Sprawozdanie malarskie Husarskiego 

-arty ku ł W olicy o „W spomnieniach , któ­
rych jeszcze niem a", wiersz L. Zaszuszanki: 
„W estchnienie pilota" —  oto bogata i treść 
numeru.

Wirówki „3ALTIC"
różnej wielkości 

oraz m czynla i przybory mleczarskie 
poleca

ZYGMUKT
N A G R 0 D Z K I
W ILNO, ZA W a LNA. Nr. n - a

STANISŁAW 6SKIERKA
OBYWATEL ZIEMI WILEŃSKIEJ

Zmarł po kiótkich cierpieniach 23 marca w wieku lat 59.
Pogrzeb odbędzie się 25 b. m. w grobacn familijnych na '■mertarzu 
w Bojarach

O czem zawiadamiają pogrążeni w smutka

ŻC HA, S Y N  i FtODZ N A

MA FILMOWEJ TPŚMli P O R T
KINO MIEJSKIE i  *. «

Zamiast recenzp przytaczamy gros jedne­
go z naszych czytel i„o*r p. S , P. który zwa­
biony przez srumną reklamę .Matm, jeśli 
rh ecie aby dzieci *Fjsze wychowały się w 
d'icha re h g ja i m, spieczcie na pięK'iy film ..*
.Ż y*io t, cudi 1 rnęni Chrystusa*. Ch ąc swe 
mu 6 letniemu synkowi pokazać życie Jezu­
sa—ud»ł się w W ieli i. W torek do Kina M iej­
skiego. Wrażenie, jakie pozostało po tym 
obrazie— to oburzenie, które ogarnia Każdego 
wierzącego chrześ.janina 1 t « t  hka. W ysta­
wienie takiegc tumu nietylko je s t n'ećo> 
łęst nem najwyższego stopnia, jest poprostu 
lwńbą : wstydem. Gdy w Wielkim Tygodniu 
stuka s ę pociechy religijnej, gdy idzie się 
do kina aby pocieszyć d ucia  męką Jezusa— 
otrzymuje się naj kropaiejszą tandetę. Wy­
stawienie tikiego filmu uważa p. S P. za 
niemoralne 1 szkodliwe dla re lig jt— gdyż nie 
zrobi tyle złego propaganda aatyieligłjna— 
łik  taki niecd°rny film ( 00 proc. s iu z n o - 
ś i! przyp. re d ) Widz wychodzi nie z uc n- 
ciem wzniosłem, lecz z uczuciem przygnę 
hienia, że nakarmiono go w WieKim Tygod­
niu taką marnością. Oczywiście tiłui kosztuje 
tanio, ale ile strat moralnycn przynosi dając 
świetny materjał na agitację bezbożnikom— 
o tem nie pomyś anol

*  *  ♦
Podpisuiemv się całkowicie pod zdaniem 

P S. P.t które potwierdzają również nadsy­
łani nam uwrgi innych czytelników. ,K'riO 
jMiejskie* ze swoją .kulturalno-oświatową* 
marką wykazało C7era je s t w istocie!

A przecież istn ie je  srereg d ib ry .h  obrr- 
zów religijnych, choćby ,K'Ó1 zrólów *, .D zie 
sięcioro przyk zań*, ,A rka Noego* i Inni,
Obrazy te są znane, lecz tem .. mnie, pu­
bliczność w czatie W ielkiego tygodnia chęt­
nie je zobaczy

Tylko r i  d-4ęstwc .K ina M iejskiego* nie 
umie się zdobyć na coś porządnego! Tarł. C.

„Igranie z m iłością" —  „Hollywood
Nie w ystarcza dochow yw ać wierności 

mężowi, trztb a  jeszcze umieć miłość tę utrzy 
mać. ja k  się to robi, można naocznie się 
przeiconać, oglądając „igranie z m iłością".—
Henry G a .a t, jako rozpieszczony małżonek, 
jest równie miły, jak  niesforny Film może 
bawić, jeżeli nie będzie się stawiało zbyt 
wielkich wymagań. Malutkie qui pro quo, 
malutka gierka —  i zachwiana harmonja 
małżeńska w raca do normy. Trochę ładnych 
zdjęć, trochę humoru — i catość poszła r.a e- 
kran. Kopja obrazu w „Hollywoodzie", jest 
nieco nadwyrężona, to też tu i Owazie rwie 
się taśm a. M elodje wdzięczne, ajaiogs w yra­
źne, choć m iejscam i za głośne. Fatalne tłu­
maczenie tekstu, a oprócz tego napisy są 
żłe skopjow ane i nie odpowiadają obrazom.
Nad program niezłe dodatki „Param ountu", 
oraz rysunkowy. Tad. C.

WIELKIE SGLECZNIKi
— R o z w ó j p o ła m a j.  ? iz td  5

laty w miasteczku Wielkie SuleczniU , mło­
dzież miejscowa w wolnych chw il., h prze­
ważnie oddawała się hulankrtn, któte n a j­
częściej kończyły się odjkam., lecz z chwilą 
założeni* ochotniczej Straży Pożarnej, która 
datuje się o i 1927 r., n .łjdzi«ż zaczęła sku­
piać się i czas swój poświęcać sprawie spo­
łecznej, jaką jest straż pożarna.

Jak wszelkie zapoczątkowania, tak i w 
tym wypadku, lałożenie O. hotni .e j  Straży 
Pożarnej w W ielkich Solecznikacb było truo 
ne, lecz zawdz ęczając popar :iu i główne! 
o farn o ścl właściciela Dóbr Wielkie Soleczniki 
p. Karola Wagnera 1 innych okolicznych 
ziemian, placówka ta nareszcie została dosta­
tecznie zorganizowana ku pożytkowi m iejsco­
wego społeczeństw - O becnie StraZ Pożarna 
posiada ^ łasną remizę na placu, ofiarowa- 
r ym przez p. Karola Wagnera, sikawkę, becz- 
k ', drabiny I inne narzędzia ratownicze.

LiczDa członkcw  obecnie stanowi około 
160 o j ó d ,  co aż nadto d tb iz e  świadczy o za­
interesowaniu się m le jsco w j ludności tą 
placówLą Od cnwiB swe o 7 -łożenia Straż 
Pożarna wydatkowała na nabycie inwentarza 
ogdł n zł. 5128.

Źródła dochodu stanow iły w głównej 
mierze ofiarność p. Karola Wagnera, oraz 
osiągane znaczne wpływy z p izeprow id:o- 
nych imprez d-lęki wytężone) pracy Za: ządu, 
w nieznaczne) zaś części zapomogi cd Urzę* 
r*a Gminy Solecznickiej i Pow szechnego 
Ubezpieczenia W ra jem n rg '. Zawdzięczając 
dodatniej działalności Zarządu, SMrCrniCka 
Straż Pożarna wysunęlu się i zajęła przodu- 
iące ^stanowisko na terenie gm ny solecz- 
mekiej

Jednocześnie należy zaznaczyć, że przy 
Straży Pożarnej czynny je s t także oddzi.ł 
Przysposobienia W ojskowego i Wychowania 
Fizycznego, posiadając Gdnie urządzone bo­
isko spoitow e.

Zawdzięczając szczególnem aaintereso- 
wauiem rlę tą placówką u. Ka.ola Wagnera, 
który j *st prezes-m  Zarządu, oraz usilnej 
pracy czl nków Zarządu w os bach p p, Ku- 
raczyna, Ficza, Strzeleckiego, Nowosławskie- 
go i G łów ienko“»skiego, miejscowa ludność 
słusznie je s t  w diięczi.ą za posiadanie .&k 
dobrze zorganizowanej, a pożytecznej pla­
cówki.

Jap Srpakow skl.

W * p v z » u '« * i  
O DD Z IA Ł  FABRYCZNY

lilii a Mickiewicza *
Poleca na nadchodzące święta 

nal wytworniejsze 
CZEKOLADKI — MARCEPANY 

KARMEL Ki 
N ebvwały asortyment 

C Z E K O L A D O W Y C H

J A J E K
z niespodziankami 

KU RZYCh S ‘ OHUPEK 
n .p e łn io cy -b  czekoladą, jaaalnycb, 

marcepa iow ych święconek 
Wielki wybór galanterji świątecznej 

oraz piękuyrh b jm bonjerek. 
Niezrównanej j  ■ k ^ . i herbatę 

l im y  . K IA CH TA " 
oraz wyborową k a * ę  „ A R A B A  ’

LIGA ROZPOCZYNA ROZGRYW KI

Podczas, gdy u nas o piłce nożnej j e ­
szcze zupemie gnicho —  przynajm niej y. stn  
S ie  ewentualnych meczów, Liga gromadzą­
ca estraldasę Polski już w dniu 3 kw.etrua 
rozpoczyna „m iockę".

W szystkie idrużyny ligowe wyszły ju,. 
na boiska i choć warunki niezawi.ze ocpo- 
w iaaają —  rozegryw ają mecze towarzyskie
—  dla treningu.

Denjaminek ligowy 22 p. p.Siedlce po 
skompletowaniu zespołu okazał się przeciw­
nikiem zupełnie równorzędnym z si nie.isze- 
mi drużynami Ligi i —  kto wie —  może 
natoić skórę niejednej tw ardej -.ruźynie.

Terminarz rozgrywek o mistrzostwo Ligi 
a tem samem Polski ułożony został w spo­
sób następujący:

3 kw ietnia: i.eg ja —  Ruch, Oa^óarnia—  
W arszaw ianka, Pogoń —  22 p. W arta—  
Cracovia.

10 kw ietnia: Polonia —  W ar hu, Cracoti.a
—  Pogoń, Czarni —  Legja, LKS. —  22 p. 
p., Ruch —  W arszaw ianka.

17 kw ietnia: W arszaw ianka —  Czzrm,
W isła —  Legja, Pogoń —  Polonia, LKS- —  • 
Garbarnia, Ruch —  Cracovia, 22 p p. —  
W arta.

24 kw ietnia: Legja —  22 p p , Garbar­
nia —  Ruch, Czarni —  Cracoyia, LKS. —  
W isła..

1 m aja W arszaw ianka— Polonia, Czarni
—  LK S., W a ita  —  L eg ja , Ruch —  22 pp.

3 m aja: Pogoń —  LK S., Ruch —  Polo­
nia.

8 m aja. Polonia —  LKS. Cracovia —  
Garbarnia, Pogoń —  W isła, W arta —  W ar­
szawianka, 22 p p. —  Czarni

15 m aja . Polonia —  L eg ja, Garhainia-e- 
W arszaw ianka.

16, m aja : W ista —  Czarni.
22 m aja : Legjs —  W arszaw ianka, Cra- 

covia —  22 p. p., Czarni —  G aroaniia, W ar­
ta —  W isła, Ruch — Pogoń.

Dalszy ciąg terminarza podamy v>e v ła ś  
riwym czasie. ( t ) .

SPO R TO W A  W IEŻA  b A B Ł L

Normalnie, w ostatnich dniach marca, nar 
ciarze, łyżwiarze itp. zimowi sportow cy u- 
stępuią już m iejsca letniej zmianie . jeśli na­
wet warunki terenowo-klim atyczne nie po­
zw alają na organizowanie imprez, to przy­
najm niej 60 proc. zawodników ćwiczy ju? 
nabierając sił uo trudów sezonu.

W  tym roku je s t inaczej.
Narciarze bęaą się jeszcze rozkoszowali 

zimą ze dwa a może w ięcej tygodni — tyle 
jest śniegu w tereme, a łyżwiarze prędzej, niż 
po św iętach, nie ustąpią.

W e środę lód byl, jak za najlepszycn lu­
tow ych ani, a noc przyniosła miozik.

Równocześnie z tem motocykliści myślę 
już o wiosennej imprezie, a kolarze zaczyna 
ią pov’oli trenow ać. (Kalinow skiego można 
zobaczyć, jak po śnieżnej trasie jedzie na 
treningowy spacer), B o ją  się opóźnić sezon. 
To samo i z lekkoatletami. W iosenny bieg 
naprzelaj tuż-tuż. W ieiki bieg „Słow a" mniej 
niż za dwa miesiące (22 m a ja ), a przecież 
bez treningu nie staniesz na starcie.

W ięc zdwojono porcję gimnastyki na sali, 
a kiiku oardziej pracow itych biegaczy za­
czyna biegać. W Cielętniku wieczorem, przez 
pustą ulicę, w ujeżdżalni. Nic to, że w u- 
bramu, po zimowemu niemal. Dobre choć to 
na początek, skoro w ięcej nie można. Pił­
karze też a : piszczą z niecierpliwości.

i w rezultacie wieża Baoel. Narciarz su­
nący bokiem szosy, stara się dotrzymać kro­
ku pedałującemu Kalinowskiemu, lekkoatleta, 
w braku bieżni, próbuje wytrzymałości płu- 
na torze ślizgawkowym, a piłkarz „trenuje" 
czapką na boisku bokejowem —  przeszka­
dza mu Andrzejko nr łyżwach.

Słowem Domięszali sie. (t .)

tiikt ifiersip yrtt
NA REUM ATYZM , POD AG RĘ I BOLE  

N ER W O W E
nie powinien W Ą t p i ć  w możliwość swe  
go uzdrowienia, gdyż już wiele Cierpią 
cych odzyskało przy pomocy Togalu  
swe zdrowie, Tabletki Togal bowiem 
skutecznie zvi alczają te niedomagania, 
wstrzymując nagromadzanie się kwa­
su moczowego, który jak wiadomo, jest 
przyczyną cierpień Nieszkodliwe dla 
serca, żołądka innych organów. Spró 
bójcie i przekonajcie się sami, lecz żą 
dajcie we własnym interesie tylko ory 
ginalnych tabletek Togal. W e  wszyst­
kich aplekach.

W  Z P. — Z. A 1 —  40-<?

OfciARY
Zamiast powinszowań i wiąyt św :ątecz 

(tych:
Dr. T . W ąsow icz na sanatorjum  grużlicz 

ne składa zł 5.
Bezimiennie —  na rodzinę J. zł 5.
D-^a Brygady KO T „W iino1 rFcerowie 

dowództwa —  zam iast życzeń św iątecznych 
złożyli na Ochronkę im. ks. biskupa Bandur- 
skit go —  4 0  zł.

Żamiast życzeń św iątecznych Zofja i 
W ac*aw  W ęckot1 czowie składają zł. 5 na 
rz icz  ochrony W it  T -w a Opieki nad dz>eć 

.mi. prowadzonej przez p. B'ensztejnow ?..

Z E  Ś W I A T A

H OLLYW OOD ZD YSTA N SO W A N E.

Zazw yczaj Amerykę uważa się za kraj 
przodujący w produkcji filmowej. Okazuje 
się jednak, iż nie Hollywood zajm uje pierw­
sze miejsce pod względem liczby w ytw ar a- 
nych filmów, iecz. jap on ja . Dziś, gdv o izy  
całego św iata zwrócone są na W schód, co­
raz więcei się odkrywa stron życia Japonji.

Z przeprowadzonych obliczeń wynikło, : e 
w Japonji w 1928 r. nakręcono 798 tihnow, 
w 1929 —  658, w 1930 — 700. —- Tym cza­
sem roczna piodukcja am erykańska nie pme- 
kracza liczby 600 filmów, japończycy in .ą -  
dzają się ekonom iczniej, gdyż filmy ith  n.e 
są tak kosztowne, jak amerykańskie wydetki 
bowiem na jeden film' wynoszą ikoło  5.000 
dolarów. (c .)
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KŁOPOTY , 3 

PAN!  K lUSKf
h u m o r y s t y c z n a  o p o w ie ś ć  2

E b g e n | l  K o b y l i ń s k i  e| j
wyszła już z drukarni ,L u x* 2

i jest do nabycia w księgarniach J
wLenskich 2

—  Cena 4 zł. -  «
s k ł a d  g ł o * n y  w  k s i ę g a r n i  2

ŚW . W OJCIECHA :



S Ł O W O

Radio wileńskie
Piątek, dnia 23 m arca 1932 r.

11,58: Sygnai czasu.
16,20: Komunikat z W arszaw )
15,25 Odczyt dla maturzystów z W arsz. 
15 50 : Audycja dla chorych ze Lwowa.

NOHEKÓlflZrtL

B I L A N S
WILFŃSK1FG0 PRYWATNEGO BANKU HANDLOWEGO SP. AKC.

NA DZ Iiti 31 GPUDNIA 1931 r.

Inz. W ojnicz SianożęckL (JZbiorowa o- 
16,20  Audvcjć dla azieci. „W  W ielki P ią- Lro.ia przeciw gazow a w iększych skupień lu 

tek — napisała Ciocia Hala. —  Pogadankę dzkich" W arszaw a 1932, W ujskow y instyt- 
wstępną „D laczego lua kocha rutę" —  wyg*, tut Naukowo - W ydaw niczy. str. i 10 cena 
W anda Kluczyńska. 1 zl. 80 g r.

16,55: Lekcja angielskiego *. W arszaw y. Nie je s t to żaaną tajem nicą, że mimo ha 
17,10: ,.T ań cc  śmrerct w malarstwie poi- sel pacyfistycznych w szystkie aństw a zbr 

sk itm " —  desyc z W arszaw y. ją  się pocichu i pracują wiele nad rozwo-
17,35: Koncert rehgi , ny z W arszawy jem  i wynalazkami w dziedzinie gaz. w tru 
<8,50: Komunikat LO PP.-u. ,ącycn , tej groźnej broni w wojnie nowo-
i9 ,0 0 : „Z życia Lhw y". czesnej.
19,15: „Przegląd prasy rolniczej kraiow ej Społeczeństw a nasze, nie chcąc ulec za- 

zagraniczne, . , 33  skoczeniu pod tym względem w razie w oj-
19,45: Pras. dziennik radj. z W arsz. ny, musi bacznie śieuzić ten uDiaw i zawcza

rei20,00- „W yw iad ze śledziem " —  felj 
W arsz wygi. dr. M. Jarosław ski.

20,15 Koncert polskiej muzyki religijnej 
W arszaw y

22,00 : Komunikat z W arsz.

Sobota, dnia 26 m arca 1932 r

su przygotow ać się do obrony przeciw gazo­
wej

Zagadnienie obrony przeciw gazow ej znaj 
au je u nas coraz większe zrozun .enie —  co 
je s t zupełnie naturalne ze względu na palą 
-3 potrzebę jeg o  należytego traktow ania.—  
W yrazem te j potrzeby jest ukazująca się o-

t t ,1 5  Transru z Pragi Czeskiej. Akade- becnie praca w ybitnego specjalisty z tc o 
ruja międzynarodowego zjazdu Czer. Krzyża, zakresu, prot. Sianożęckiego, który y.yczer- 

14,15: Muzyka z płyt. p u jjco  i rzeczowo ujmuje zagadn.enie z '010
15,15: „Mała skrzyneczka" —  listy dzie- row ej obrony przeciw gazow ej |est to bo- 

ci omówi Ciocia Halu. daj pierwsza praca, om aw iająca szczegóły
15 5 : Koncert dla młodzieży tp ły ty ). —  organizacyjne i plany obrony orzeciw gazn- 
16,05: Audycja dla dzieci z W arsz wej '
16,30 Muzyka z płyt. Ze względu na fachow e i gruntowne po
17,10: „W ielkanoc wśród ludu" — odczyt traktow anie przedmiotu książka pc winne się 
17,35: Utwory Liacha i Haendla tpłyty) znaleźć w ręku tych w szystkich osób, o- 
17,45: Odczyt i rezurekcja z Krakow a. raz czynników sam orządow ych, spo.łecz- 

.  ’ 8,5>_/ Słuchowisko z W arszaw y („Iry - nych i zawodow ych, które są powołane do 
diun") Z Kraszew skiego. wykonywania zadań obrony j irzeciwgazo-

20 ,00 : „W ielkanoc w zw yczajach hiszpań w ej.

A K T Y W A .
K *s* i sumy do dyspozycji: 

t) g towizna w kasie
b) p zo sta ło śi w Banku Polskim P. K. O. 

1 Banku Gospodaistwa Krajowego
Kupony
W aluty zagraniczne 
Papiery wartościowe własne 

») potyczki państwowe
b) papiery hipoteczne
c) akcje

Papiery wart ust. kao. zapas.
Banki k ia jiw e 
Banki zagraniczne 
Weksle zdyskontowane
Rachunki bieżące (Salda debetowe otwartego kredyłu):

a) zabezpieczone
b) niezabezpieczone 

Pozyc’ ki termincwe 
Ruchom ości 
Nieruchomości
Różne rachunki
K ostty  hindl. roku przyszłego 1932,

S u m a  b i l a n s o w a
U drielone gwarancje 
Inkaso

R a z e m

Z * o t e  l U i o s z e  |
P A SY W A .

1 Z ł o t e  i
1 1----------------------

K ip italy  w ł.sn e :
248,386,14 a) zakładowy 2,500,0n0 -

b) zapisow y I2c .98 ,81
3 ! 9,727 7* 5o7,613,87 W kłidy:

— C.05ł ,93 k) terminowe 4,280,484/3— 422,488 — b) i  v sta 2.019.459,22
Racnunki b eżące (Salda kred. otwartego kredytu) —

1rnoo Zobowiązania inkasowe —
704,1 90,94 kedysk' nto weksli _.
100. '.36 28 e>06,010/2 B i  >ki krajowe _

_ 6 .,0 1 5  92 Hanki zagraniczne —
— 114.2 5/ i R ó 'n t  rachunki —
_ 96,120 45 Procenty i prowizje roku przyszłego 1932 —
-- 3,133,602,42 Straty i zyski —

4,145,25134
356,659,44 4,501,915,28

— 189,148,63— 80,141,89— 6z3,65t> -— 638 a28,87
— 2U.9B3 -

11,271,187,18 S n t n a  b i l a n s o w a
191,700 - Zobowiązania z tyt. udziel, gw arm eji
990,558 19 Różni za inkaso

'2,452.910,37 R a z e m

g r o s z e

ą 6 2 0 ,9 e i,8 4

6 299,943,95 
81,065, PO 
oo,442 rg 

1,559, U S 7 0  
181,582,65 

łjB '2.80 
3 f *,927,76 

36/33,14 
7 1^517,6.3

191,200,- 
9y0, 53 i9

tó ,452.940,3? i

Rrchuttek str« t i zysków zt 1931 rok

skich" —  feljeton.
20,15: Koncert z W arszaw y.
21 ,55 : Kwadrans liter, z W arszaw y. 
22,10: Koncert chopinowski z W arsz. 
22 ,40 : Kom z W arszaw y.

Siełd i warszawsk
Z dnia 24 IB  1932 r. 

W A LU TY  l D E w IZ Y -

iTolar: 8,89 —  8,91 —  8,87 
B elg ja : 124,45 —  124,76 —  121, ;  4. 
Odar.sk 173,75 —  173,13 — 173.32. 
Holandja 359,71 —  359,60 -  36u 57. 

-3 5 8 ,7 7 .
Londyn 32,55 —  32,70 —  32,84— 32 52. 
Nowy York 8,922 —  8,942, —  8,902. 
Nowy York kabei: 8,927, —  8,947 —

8 907.
P aryż: 35,01 —  35 ,10  —  34,92 

, P raga : 2h,40 —  26,46 —  26 34 
Szw aicarja : 172,30 —  i 73 —  171,87. 
Berlin w obr. nieor.: 212,50 —  
Tendencja niejednolita.

„Problem narodow ościow y na Pomorzu-' 
— Protokul oorad oraz leferaty  naukowe, wy 
głoszone na Ii Naukowym Zjeździe Pomorzu 
znawczym , odbytym dnia 3  m aja 1931 roku 
w Toruniu. Toruń 1931 Skład gluwny: i\a- 
sa im M ianowskiego w W arszaw ie.. (Str.. 
130, i mapka i 1 w ykres). Cena 10 zł.

W ydaw nictw a Instytutu Bałtyckiego wzbo 
gaciły się o nową publikację p.t. „Problem 
narodow ościow y na Pom orzu", stanow iący 
zeszyt 1 Pamiętnika Zjazdów Pomorzoznaw 
czycń pod redakcja Jozefa Borow ika. Tom 
ten składa się z 2-ch części, z których' l-sza 
zawiera szczegółow e spiaw ozdam e z prze­
biegu obrad, obejm u jąc: listę uczestników 
ziazdu spis instytucyj reprr.cnrow anych 
na zjeździe, regulamin zjazdu, porządek ob­
rad, posiedzenie naukow e, dyskusje nad za­
gadnieniami językow em i, antropolog^znem i. 
etnograficznemu demograficznemu ekonomi­
cznemu, socjologicznem u historycznemu geo- 
grafieznemi i piśmiennictwem, oraz posie­
dzenie adm inistracyjne. W' części ll-e j za- 
umieszczone są referaty naukowe lasięp u ją - 
cych autorów : dr. Bożenny Stelm achow skiej

Zapłacono podatku dochodowego za cbieg!y 
rok operacyjny

S a l d o  na '9 *1  r.

Z ł o t e  i g r o s z e

72,737.08 
491 421,26

96,800, -  
2,247 9 99 047,91

Piocenty i prow i je  za łacone 
Koszty handlowe:

»j pcdatkl i świadczenia 
b) w yditki osod i rzecz. 

Amortyz. nieruchom ości 
Amorlyz. ruchomości 
Strata na korespond. zsgr«u. 
Odpisano na straty 
Czysty zysk do p .działa

520,782.70

564 158,34 
9,3fl4,— 
4,315 2?

530,0 - 
53,548.16 1,152 693,45 

71.517,63

___ 1,224,216 O*

Pozostałość zysków z lat ubiegłych'
* )  p iztn lesicn o  z roku ubiegłegu 
b) rezerwa podrtkow* z roku ubiegłego

Pozostałe ść zysku z 1930 reku
Procenfy i prowizje pobrane
Zysk n i  papierach procentowych
Zysk na walutach zagranicznych i dewizach
Zysk na kuponach
Dochód z eksploatacji nieruchomości
Straty odzyskane

Z ł o t e  i g r o s z e

19,047,9
s y r o . -

1,060 183,48 
8 3,082.,01 
55,371,55 

1,721,59 
16,138,64 
2,470,90

94,04' .91

2,247,91

1,221,968,17

L22fl.216.08"
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O G Ł O S Z E N I E
Komornik Sądu Grodzki go w W ilnie 

rewmu IV -go zamieszkały w Wilnie przy nl 
Piłsudskiego 6 na zasadrie art 1030 U P C, 
ogłasza, że w dniu 25 marca 1932 roku od 
godziny 10 rano w Wilnie przy ul. O stro- 
br msUie] 4 odbędzie się sprzedaż z przetar-

Dźwiękowe Kino

„ P A N “
Wielka 42, tef 5-28

Gd 1, t d w c  ł’I  m rea S 'V IĄ 1 Efa.H Y P rfś  G T ł i -1  
Najnowszy dźwiękowiec niezapomnian-go ,K 'ó la  0  0  Q  0  ^
Bulwarów* p.ryskich popularnego p-.osetikarza

P. L

M I L T O N A
O S i B O U L  E * *

Najwspanialsza oparetka korni zaa która w yw i.hh entuzjazm całego światal — Cudowny CokUi] ws. ani te] mi 7j l i  
tańca, śpiewu f niepi zei wan-go śmiechu i humoru. — O lśniew ająca-rew ja najpiękniejszych n o zek !— Sza! me fen po 
Ryłnil — M ięfzy m. teati d iałań wojennych u» W silioózie ‘‘Szanghaj — Nad prrgranr- a '-.leem * avin ba <• v. ęl

FIRM \ CHRZEŚCIJAŃSKA

JANUSZEK.5to j ^  6
Poleca na Święta Szanownej Kii) n t e l : 
pończochy, skaipetki, rękawiczki, kra­
waty, chusteczki, bie iznę d«mską 
i męską oraz ws elką gaianterję. Pomimo 
niskich cen udzielim y 10 proc. św ią­

tecznego rabatu.

—  „Badania etnograficzne na Pomorzu", Ja  Pohlitttnego ruchomości n ileeącyclt do
na Pastw y —  „średnia gęstość zaludnienia Mi- hzła Siemaszk ewlcza, sk udających z tak-
i narodowosci na wsi w ojew ództw a pomor- s ’ ° ” * cowany ch na sn-
skit go sv 1931 roku", d-ra Bogdana Zat or ^  Z,Cry
ski .go -  „Przegląd szczegółow ych map na 
rodowościowych Pomorza oraz uwagi doty- *

Komornik (—) A. M ? tle Jo w sk i.

Dźwiękowy
Klmo-Tesit

rS T V L o ^ V «
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WĘGSEL i KOKS 

M. DEULL

z pierwszorzęd->ych kopalń 
G ó rn o ś lą s k ic h  „ P  R  0  G R E S  S ‘

POLECA FI7M A

W iLNO, Biuro—Jagiellońska 3, tel. 811 
Bocznica własna — Kijowska 3. rei 999

rTTTTTTT'/TT>*TTTTTTT>T«TT” ” '” ▼▼▼7TTT

r W i i H i f f a i i i
OGŁOSZEN IE 

D yrekcji L n ó w  Państwowych w Wilnie 
ogłasza, te  w dniu 5 sw ietuia 1932 roku o 
godzinie 12 w lokalu Dyc kcji (W ilno, ul. 
Wielka 66) odbędzie się przetarg na wydzier­
żawienie prawa rybołóstwa na jeziorach 
p iń stw o ^ y .h . Do przetargu wystawiony 28 
jednostek. W szclkhh szczegółowych Infor- 
m aiyj o jednostkach przetargowych i w arun­
kiem dzierżawy edziela Dy; ekcja w godzinach 
urzędowych, pokój N :. 10 oraz nadleśnictwa. 
Brasławskie, Hoduciskie, Nie:aeńczyńskie, 
Duniiow Lkie, Podbrodzkie, Mh rskie, Miad-

czące metod ich sporządzenia", i prof. d-ra 
Adama Kleczkowskiego —  „W pływ y języ­
ka polskiego na dialekty prusko - niemiec­
kie". '■!* - - * 3 3

Nowe to wydawnictwo Instytutu B ałtyc­
kiego, zaw ierające bogaty m aterjat naukowy 
z dziedziny zagadnień pomorskich i bałtyc­
kich, spotka się niewątpliwie z jak  najżycz 
liwszem przyjęciem ze strony czytelników, 
interesujących się term zagadnieniami.

Roman Dybcski. —  „Żywioł morski w 
tw órczości Józefa Conrada". —  Toruń 1932 
r, (S tr  2 5 ) . Cena ,50 zł.

Skład głów ny: Kasa im. M ianowskiego w 
W arszaw ie.

. Z cyklu wykładów, zorganizow anych 
przez Ocrdziai gdyński Instytutu Bałtyckiego, 
pod wspólnym tyturem „św iatopogląd M or­
ski", ukazałj się obecnie na półkach księgar­
skich trzy w yżej wymienione prace, z któ­
rych pierwsza obejm uje następujące działy: 
Struktura gospodarcza Polski: Śląsk — ogni­
skiem przemysłu polskiego; Pom orze —  ba­
zą polskiego handlu zam orskiego; Pomorze 
—  polityczna i gospodarcza rac ja  stanu. Pu­
blikacja prof. Tym ienieckiego: „Dziejow y
stosunek Polaków  do m orza" zawiera, poza 
wstępem i zakończeniem, 5 rozdziałów, o- 
św ietlających historyczny rozwój naszej po­
lityki morskiej, w referacie zaś „Żywioł mor­
ski w tw órczości Józefa Conrada” prof. L)y- 
boski omawia w 3 kolejnych rozdziałach 
Przeżycia i przemiany Conrada; Morze, ma­
rynarze i okręty w tw órczości C onrada; o- 
raz Conrad a ideologja morska Polski dzi­
siejszej.

Pow yższe wykłady, których celem jest

Dziś w kinach „S ty icw y" i , Ś *u to w id “ wyś^ M 1 j  się  zupełnie nowe 100 proc, dz* lękowe 
wydA-.iis cK Śm ifrtcJnrgo K®, k f  U  B L B  E  51 włlfe * * M onumentalne epokowe mi- 
łicy d iie ła  FR'żDA N1BLO j jS L w f c s i  9 1  S T B  S f  '• sterjum . W roli tytułove) 
RAMON M C Y - R R J  L !'V łQ A ; Ze względu na w itl»ą w »rtcść artystyczną D ia U£Zs;ccJsl% 

m ło d t l i  Źj* d o iw c lc n ? .  Będzie w yś*ictlan v  w dniach 24, 25 i 26 marca r. b

Kmo-Teatr

„ŚWIATOWtH
Mickiewicza 9

AAAAAAAAAAAA«IlAAAAAAAAAaAAAAAAA„AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA 1* - CAAAAAI AA1 A .AAA

Isicle, M lędzyrz-ck e, Ś ▼ ęc.ansaie, Trockie, gtworzyć w spoiaczeństw ie naukowe podsta- 
A lleaskie, Rudnickie 1 Druskienickie. Wy świato(x,glądu morskiego, udostępnione

D yreK cJa L a só  v P a ó s t « a w y c h  obecnie drukiem, spotkają się niewątpliwie z
ttf fk i l it ic .  zainteresowaniem szerszego ogóiu czytelni-

'̂ ffisassisiaaMiaiii®!!!?': k," ‘ —

P o d a je  s ię  do w.adotności, ż e  w m a ją tk u  Landwaiowie 
sprzedają się

d z ia łk i  ie tn s s k o w e

DOKTOR

Zpldowic? „  ,  . .
cao. skó.ne wene U r p i  &tko)
fycznc. u^rządów rao* a 
c z o w ^  od 9  do

C-—W (s , |

O0 K.1 0 if koim etyczny tw srzy.
, . . .  „ MaaaZ c ia li, elektryci-

Z c L D U W fi ./ O ^ S 'A  ny, wyszczuplający ęp*.

BkBlHtT
% o . s  m  e  t  v  k l  

teC 2: n i £ * e i
Wił

N łe k f e w i i t z a  s i —ą
kobiecą 

ko3ierw «- 
tlofio-

uUAzAAAAiAittMAAAiiu

Lokale i Ć u p h O

P o t r z e b n  m ie ­
s z k a m  » S - 4 poko­
je , w śródmieściu, 
z wygodami, na pię­
trze ŻgłtrsżrniA do 
redtkeji te efon. Ni 
223 rr.iędzy godziną 

5 — 6.

J P r f Z Ł O J U

łłr łłrT łT T T T T T fł' »»■
P « łw o x y

bry zk', iiodl i i 
uprzęie do sprzeda 

n!a. Szi-ptyv.kicgc 
te!. 13 01.

honiczyns
— pasza i sb n o  — do

KOBIECE, WILNU- 4 IE “ £ 'z  3  rn!kof/ rv g id ittii ,sp ,z ! d ail '  fiUL , Z- "a na według prof. Siinh- t u •mantowska 6 — 1
ą tC Z łU  .a  u ?  Wypadao.e włosów, s! one7 7  dfl w y n .ję-

MOCZOW YCf. fum :  Indywidualne Z c \ i  ód %
13—2 1 4d 4—6 doblrraala Srozmetyków „ o ei *
M .żń iS ^ S iS S  24. fo  kąJdej cery. Ost.d.-

tei 2 7 7 . nie zdoDycie k„smety-
~ — — —  « .r» fp a ą in e j,_  _ M . e s z k a n i e

od
u'. 2 - S u o y

p o Jn ź rm e  w  miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy  
s ia c ią  kolejową i jeziorem z przezniczoną d i i  ogólnego użytku 
publiczności p la ż ą  z piaszczystym dogodnym d la kąpieli

brzegiem.
Wiadomości edziela adminittracja mająlku

ł Pierwsza Wileńska Spółka 
FarceiacyJna

M IC K IE W łC Z A  4 .

O r . G l n s b e r g
Choroby skórne, we­
neryczne ł moczopłcio- 
we. W ileńsk. 56 - -3, od 

Tel. 667

Cod? entiie c-d g. 10— 8 . , K „Ł do w , najęcia z 5 po- —
' "  koi i kuchni. Wszelkie

!--  'JL
TTf-TTT^TTTTTTTł

8 —1 i 4 -  8.

Skradziona
wygody, odremonto- ksią-eczke wo|sk. wyż 
wane — uŁ F . btycziis. aa j raje M L h .ła  s’ n

Mr- 20. Jnna Brzeskiego zair
y T T f l ”  we wsi Łobouiny ę i  .* 

te rr̂ TTTłT-BWi-fł HiżSlItwpia Kobyluicziej Dow, ł’o-
£3% * > r t ł i t }  spraw Jzout] p u er z 3  pokoi i kuchn; w s t-w ;k i'g o  p>z z P.

' ? (  4 t ■ -oi«sm T-wo św. W incenteg, rejonie Ka.edry do K. U. Postawy — tic ie - 
| yja„ j0 rodziny , n ie - wynajęcia od zaraz. — ważnie się.

1

. ■ i ™  ł  t ? n  » f f ? T T ł f r f n * "  r f f m m ł T T T r m r m n ł T ł m m ł m n f i i

ie pr tyeMiuK-l* k ł  a  »  4 szkal?) na salce m re Wiadomość zau!e« S t o  
ińgrJ& J*. /LaęaiSag*, pat^n*) i  tioig.ein dzie- Jtrsk i 5 m. 13. 2 g u i b i c n i j

‘ t 10 i 4 le tn ia  ■ • -  —-  ksią »ę wojak ową, wy-
Paw tikier.1 wołamy « D O  I V y n S | ę c Ia  stawioną przez P.K-IL

s»ici«Y P' moc. Liautk1 zzięb* e lrgan clie  mieszkanie Mc ł deczno 'w W łlewc
/. 7/?y i ię t»  1 zgłodtiCJe — z: 5 pokoi ie  w szysi-n a  imię Jvdjana Sid-c-

ri if-r s  a JA N  «sJ> *>rat ('Ónwi* f  opała kieml wygddami, Ui. row iczas. Jana 1 K 't'
;  Ofiary składać proszą Jo m isra  Zara 53, ó o -sty n y  roczn i6S3

*  £ ‘ do Redakcji „Słow a" zorca wskaże. unieważnia się.
lT Z t3. pod liter* .1

Pt syj.
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OHN LAW RENS

PiŁJliitfl Wił49
£2 f i  

J ; i £ i ,
\ J (

—  Boże, więc ja umieram1 . Bła­
gam, powiedzcie m* prawdę... Prawdę! 
Storidge, |a proszę o prawdę... Storid- też?
#V es M IjO/SH vs r. .. - . A \_ 1 _ *1 ‘ge, niech pan nie odchodzi!

Niech on będzie przeklęty! Powiedzcie 
Rowmandowd, że... było mi przykro .. 
Chciałem też Storidge‘a... Niech Row-  
mand przebaczy... ja...

To były ostatnie słowa Dżessotia. 
Dlaczego on chciał zabić i pana 

zapytał Lanner, odjeżdżając ze

ROZDZIAŁ XXXIV. 

EPILOG.

Stoi idgem samochodem.

—  Ale pozostawiłem panu całkowi- Tu Storidge z kolei przerwał opo- wypuścimy na wolność, a jego żona...
tą swobodę działania, —— zauważył wiadanie —  Niech sobie robi. co chce, — do-
John Eblway. —  Nie krępowałem pana —  Musiałem się przsznać, że by- kończył Storidge, wzruszając pogr.id-

Pellirgton z radosnym uśmiechem 'v tuczem. łem w-spólnikiem Bilsaitera, cłiociaż ta l*w ie ramionami —  .Mąż jej ju* nie
otworzył drzwi przed gośćmi. Po tym wstępie, Lanner opowie- spółka :iężyła tni już bardzo. —  Ten chce widzieć.

Edyta wbiegła do salonu i rzuciła dział Ryszardowi wszystko, co zaszło, szczegół wzbudził w inspektorze po- Po długiej pauzie, Ryszard W o ! 
się narzeczonemu na szyję: —  Udałem się do mieszkania Dżes- dejrzenia, dotyczące mojej osoby. Ale vort przerwał milczenie:

Ryszardzie!.. . Ryszardzie!.. . —  sona, gdzie dowiedziałen się wkrótce, władnie dzięki temu wspólnictwu ja je-   A „Promień Miłosierdzia"?
Dzięki Bogu, wszystko skończone1 że poszukuje Magdy Holllster. Posze- den wiedziałem, że Dżesson był winien 

John Eblway wszedł za córka i wy dłem więc do niej, ale okazało się, że znaczna sumę Bilsaiterowi, że sprzeda-  
ciągnął rękę: ‘ i ona nie była w domu przez cały dzień wał kopje obrazów zamiast orygina-

—  Cieszę się szczerze z moją cór- Nie pozostawało mi nic innego do zro- łów i popełniał szereg niehonorówych
do c.rtland Yardu czynów. Odrazu wydał

Storidge, Lanner i John Eblway za­
mienili porozumiewawcze spojrzeni 

—  „Promień Miłosierdzia"? Pozo7 
stanie na zawsze zagadką, —  oznajmił

—  Niech się pan nie niepokoi, —  
odDowiedział łagodnie Storidge, — Ra- . . PcWne powody ku temu,—
na pańska jest niebezpieczna, ale nie j -^ P ^ ie d z ia ł  Storidge. —  Muszę wy-
śmjertefna. Niech się pan nie rusza, do ła*n'1-’ ? atlu wiele rzeczy. Zdaje mi się, . _.r __________ _ ___
póki nie nadeidzie karetka pogotowia. że Pan 1 podejrzewały przez pewien ką. Już nie jestem Naczelnikiem Scot- bienia, jak udać się

Dżesson zakaszlał gwałtownie. —  CZ3S °  morderstwo Bilsaitera. land Yardu. Dziś rano podałem się do na naradę z szefem. ,zany. Gdy sputkałem Dżessona u Mag
Krew rzuciła mu się z gardła Ranny —  Nie żdziy. iłbym się, gdyby tak dymisji. —  Pan pozwoli, że dalej ja opo- j y  Hollistei usiłowałem doprowadzić
zauważył spojrzenie doktora i szepnął: ° y ło ‘ —  odpowiedział szczerze inspek- Ryszard patrzał na niego ze zdzi- wiem, —  pow-strzymał go Eblway. —  g 0 do gniewu, aby zdradził się. Ale nie

—  Rozumiem. Ja...  ja umieram. —  tor udeniem. Po śmierci Bilsaitera, Tommy wyznał przypuszczałem, że moje próby osiąg-
Gdzie jest inspektor Lanner? —  Dobize jedźmy więc do Scot- — T o z racji Tommy... —  wyjaśni- mi, że ukradzionym dokumentem był ną *akie rezultaty. Wściekły a gniewu,

—  Jestem. —  rozległ się znajomy 1 ,-1d Yardu. Tam , w gabinecie Johna ła Edyta jego weksel, na którym lekkomyślnie Dżesson rzucił «ię na mnii i zranił się
głos Eblway upowdem panu wszystko, —  Nie rozumiesz?... podrobił tnói podpis. Kiedy zaś dowie- śmiertelnie.

Storidge i aoktór odwrócili się. v Dżesson umarł o 1 I-tej O tej sa-  —  Lanner zaraz wszystko opowie, dział się, że ten dokument jest  \y rę- __  q żyj, ?
Nikt nie zauważył, kiedy inspektor mej godzinie Pellington przeżył chwile "  uśmiechnął sie John Eblway. kach Magdy Hollister, podejrzewa ino- 1 _5m__
wszedł do salonu. zdumienia. Ale Lanner zaproponował je wzrosły Dokument wykradł „P ro -  „ . , aiJ  nr?eH -miei-ria nrrw nał “ •--------   ; -------

Głos Dżessona słabł coraz bardziej _  Oczekuję gości, Pellingtonie —  ~  Niech Pan Storidge zaczyna. Nie mień Miłosierdzia", a Magda Hollister ' £  b ^ P _ podłogę i ''ata maszyna się póJamala.
Z ust płynęła krew... oznajmił wesoło jego pan -  Brdzie P ^ in n i ś m y  zapominać, że jego urząd znalazła go u Ryszardę w Qolvpru, a «  f a niego wyzłhahia ~  A wi? c Kłowny <Jowód Przeciw

Naturalnie, inspektorze., panu U n n e r ,  Jahn Eblway, miss Edyta i Sto Jest najwyższj wjęc Ryszard W o oh  >rt jest owym po- _  y nannw. * ierzaia zrrthi(r 7 „Promieniowi" nie istnieje! —  ron-
juz powiedzieli... Ja  wiem... wiem... —  ridge. Panna Edyta telefonów da do —  T a k - nasze ministerstwo zajmu- szukiwanyir od dav-na „Prom.uniem . r R i l ^ i f T r śmiał  si? —  Żegnam więc
" -------* * - -l- je się tego rod/a|u sprawmmi... Wydałem więc rozkaz aresztowania papierami • lewoiwerem Diisauera państwa, życząc im szczęścia. Już cza.N

- -  I było doskonale poinformowane pana, ale Lanner powtórzył mi swoją zapytał Ryszard. na mnia
w tym wypadku, —  wtrącił Lanner.—  rozmowę z panem. Nie pozostawało mi —  Jułro ram, odDierzei V je z ban- ęjoście zaczęli się żegr.ać i wys !i.
Pan Storidge pozostaje w stałem poro- nic innego w tych w-arunkach, jak zw r̂ó ku, do którego Magda Hollister oddała F  . . o<57r 7 ch> ii

wiernego zumienju ze Scotland Yardem. —  Od cić się po radę i wskazówk' do Storid- je na pi zechowanie, —  odpowiedzi"1 Y P _ * ,
pierwszego dnia, po morderstwie Bil- g e ‘a, Storidge prosił mnie o zwłoKę, za John Eblway. —  Ja, naturalnie, zapła- ^  „ ’

Jestem uszczęśliwiony sir. Ale saitera, co wieczór składałem raporl p. nim się nie rozmówi z Magdą Hollister cę za weksel, na którym jest moje na-
Eblway, a Naczelnik Scotland Yardu Dżessonem. Chciał porozumieć się z zwisko. Ale to już jest sprawa spad-
powtarzał go w ministerstwie. nimi osobiście. kobierców Bilsaitera. Jacka Hollistera

mi się podej- —  Ofiary jego odzysk: tvzoecAti o ii M orr j  j et *
wszystko, co im zabrano. Niechże o o- 
ba jego pozostanie nazawsze mityczną!  
Może popełnimy czyn karygodny /. 
punktu widzenia prawa, ale zato b--- 
dziemy mieli czyste sumienia.

—  Właśnie! —  mruknął Lann-er-— 
W  mieszkaniu Magdy Hollister znai.i- 
złem maszynę do pisania „Promienia",  
oglądając ją, upuściłem niechcący na

4
Śmierć Bilsauera nj ł a  lżejsza... mnie przed chwilą, że wykryto mor-

Z trudnością było można dosłyszeć dercę Bilsaitera —  był nim Dżesson.
jego słowna.

Ale ranny ostatnim wysiłkiem woli 
wydobył z zamierającego gardła słowa 
wyznania:

—  Nie złapalibyście mnie nigdy . 
Niema żadnych dowodów... „Promień" 
też nie mógłby . T o  ja Bilsaitera. —

— Dżesson! 
Monokl wypadł 

sługi.
z oka

D żesson?
Ktoby to mógł pomyśleć!

—  Do jutra?
—  Jutro i nazawsze razem!

Koniec.
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